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Zamiast panslawizmn -
Lwów, 7. sierpnia.

(C.) Na Bałkanach w ytw arzają
się stosunki, które w świecie politycz 
nym budzą coraz większe zaniepo­
kojenie. Przysłowiowy kocioł bał­
kański znów objawia swą czynność 
— znów w nim wre i kim I znów, — 
jak przed wojną światową. Rosja 
jest tym czynnikiem, który w sto­
sunki na Bałkanach wnosi ferment i 
niepokoje, dążąc na tej drodze do od 
zyskania tam dawnych wpływów. 
Bo choć Rosja carska padła, nie wy 
gasły bynajmniej przez to w samej 
Rosji aspiracje do panowania nad 
Bałkanami i wywierania na nie de­
cydującego wpływu. Gdy jednak 
tam ta Rosja dążyła do tego celu pod 
flagą panslawizinu — to dzisiejsza 
Rosja bolszewicka rozwinęła w tym 
samym celu na Bałkanach sztandar 
komunizmu. Zmieniły się tylko ha­
sła i barw y sztandarów, istota rze­
czy pozostała ta sam a; tyrani bol­
szewiccy dążą do tego samego celu, 
do którego przed winni dążyli auto­
kratyczni w ładcy Rosji. Chcą uczy­
nić z Bałkanów posłuszne dla 
swych planów i. zamierzeń narzę­
dzie chcą wpływ swój tam u trw a­
lić.

I czynią to z powodzeniem. Nad­
chodzące z Bałkanów wiadomości 
Stwierdzają zgodnie, że agitacja boi 
szewicka przybrała tam w prost za­
trważające rozmiary, a propaganda 
komunistyczna jest prowadzona z ca 
łą bezwzględnością i wytężeniem 
■wszystkich sil.

Przcdewszystkiem  w Bułgarii, 
k tórą sowiety obrały sobie za głó­
wny teren dla swej roboty w yw ro­
towej. Rzucono więc z Moskwy ha­
sło zmobilizowania wszystkich ży­
wiołów rewolucyjnych w tyin kraju, 
których tam niebrak, w celu w yw o­
łania w Bułgarji przewrotu. I ze 
skutkiem. Jak bowiem donoszą z do­
brze o stanie rzeczy poinformowa­
nych sfer politycznych, udało się a- 
gitatorpm i agentom sowietów do­
prowadzić do tego, że elwie najnie­
bezpieczniejsze frakcje, tj. komuni­
ści i Macedończycy, złączyły się ze 
sobą. A zatetn najniespokojniejsze i 
najgroźniejsze dla spokoju w kraju 
iyw lo ty  polityczne stoją obecnie 
Przy sobie ramię przy ramieniu, 
Zgrupowane pod wspólnym sztanda­
rem i kierowane iedną i tą samą rę­
ką z Moskwy. Jest to zdarzenie, 
którego znaczenia i niebezpieczeń­
stw a lekceważyć nie można. Już zre 
sztą nadchodzą alarmujące doniesie- 
^  o ruchach band bułgarskich w 
"tacedonji i o grożącym na tern tle 
konflikcie między Soiją i Atenami.

Rząd bułgarski czyni wszelkie

Po napad ih  na Stolica.
PRZYJAZD GEN. RYDZA-ŚMIGŁEGO -  UTWORZENIE KOMISJI POL 

SKO-SOW1ECKIE.J DO ZWALCZANIA BANDYTYZMU NA K R ESAC H . 
-  DALSZY POŚCIG ZA BANDYTAMI. -  UROCZYSTY POGRZEB.

Warszawa, 6 sierpnia. (Tel. G. L.) 
Dziś przybył do W arszaw y generał 
Rydz-Śrnigły w ysiany z polecenia 
władz centralnych do Stolpiec ce­
lem ścisłego zamknięcia granicy. Ge 
nerał Śmigły złożył relacje zc 
swych zarządzeń komitetowi poli­
tycznemu Rady Ministrów.

Dyrektor depart. polit. w MO. 
Spraw  Zagr. p. Kajetan Mora weno 
przyjął wczoraj posła sowieckiego 
w' W arszaw ę p. Oboleńskiego. 0 -  
mawiano spraw y: aresztowania u- 
rzędników polskich w  Moskwie, ro­
syjskich w  W arszaw ie oraz spra­
wę napadu na Stołpee.

„Echo W arszaw skc“ donosił że 
projektowane jest utworzenie komi­
sji polsko-sow icckicj do zwalczania 
bandytyzmu na kresach. Projekt ma 
podobno szanse urzeczywistnienia 

Warszawa, 6 sierpnia. (Tel. G. L.)

W ciągu dalszego pościgu za bandą, 
która dokonała napadu na Stoipce, 
ujęto 3-ccii jej członków oraz kilku 
podejrzanych o udział w napadzie. 
Zc zrabowanych na poczcie 7.000 
zł., odebrano dotychczas 5.000 zł., 
oraz sześć listów wartościowych. 
W Slolpcach zawiązała się zbrojna 
straż obywatelska dla obrony mie­
nia przed niespodzianymi napadami.

S to łp e e , b. sierpnia. (Tel. G. L.) 
Dzisiaj' odbył się tu uroczysty po­
grzeb zamordowanych podczas o- 
stitniego napadu na Stołpee. W po­
grzebie wzięły udział wielotysięczne 
tłumy publiczności oraz delegacje 
wszystk ch powiatów/ województwa. 
Imieniem rządu złożył ostatni hołd 
obarom napadu wojewoda nowo- 
grodzk .Miasta postanowiło wznieść 
wfasaym kosztem pomnik ofia­
rom napadu.

wysiłki, żeby powstrzym ać wybuch 
niepokojów, jednakże jest w tern 
działaniu krępowany postanowienia­
mi traktatu pokojowego w Neuilly, 
które uniemożliwiają mu wzmocnie­
nie sił wojskowych w celu zgnie­
cenia tak niebezpiecznego dla po­
koju na Bałkanach ruchu. Starania 
rządu bułgarskiego w tym w zglę­
dzie, a więc w celu uzyskania poz­
wolenia na powiększenie liczby woj­
ska, rozbijają się o kontrakcję ze 
strony Jugosławii. Gdy więc ostat­
nio rozeszła się tylko pogłoska, że 
rząd bułgarski powołał do czynnej 
służby 3.000 rezerwistów, natych­
miast rząd jugosłowiański w ystoso­
wał do rządów angielskiego, francu­
skiego i włoskiego depesze, prote­
stujące przeciwko mobilizacji. Podo­
bno i Grecja przyłączyła się do te­
go protestu, choć jednocześnie ta  sa­
ma Grecja założyła w Sofji energi­
czny p ro test w  sprawa? napadu 
band bułgarsko-macedońskich na te­
rytorium greckie z zagrożeniem nie­
bezpiecznych dla pokoju konsek­
wencji z tego powodu.

W tych warunkach rząd bułgar­
ski stoi przed niezwykle uiiężkiem, 
trudnem i skomplikowanetn zada­
niem. Chciałby stłumić niebezpiecz­
ny ferment, lecz brak mu do tego sil 
potrzebnych, a na zmobilizowanie 
ich nie pozwalają; z jednej strony 
trak ta t w Neuilly, z drugiej Jugo- 
sławja i Grc.cia. Nawiasem dodać 
trzeba że sowietom udało się w Ju­
gosławii! pozyskać wpływowego 
chorwackiego trybuna ludowego Ra 
dieza dla swych celów, a choć osta­
tnia zmiana rządu w Belgradzie sta­
nęła w poprzek niebezpiecznej dla 
państwa agitacji tego polityka, to

jednak fakt pozostaje faktem, że i 
w Jugosławii ma propaganda bol­
szewicka oparcie.

Szerzy się ona także w Rumunii 
i Serbji. Najsilniej w Rumunji, a mila 
nowicie w Bessarabji. Jak głoszą za

powtedzi rządu rumuńskiego, jest or» 
zdecydowany na najostrzejsze kro­
ki w celu załatwienia kierowanej z 
Moskwy akcji komunistycznej. Jest 
również zdecydowany — jak dono­
szą obecnie z Bukaresztu - -  prze­
ciwdziałać grożącemu przewrotowi 
w Bułgarji, który ma być dokonany 
przez bułgarską partję agrarną w 
związku z organizacjami macedoń­
skiemu Ouogdaj odbyła się w  te.i 
sprawie w Bukareszcie nadzwyczaj­
na Rada ministrów', której wyniki 
trzymane są w .ścisłej tajemnicy. 
Wiadomo natomiast, że na granicy 
bułgarskiej są koncentrowane zna­
czne siły wojskowe i że attache woj 
skowy w' Soiji otrzym ał juz podob­
no polecenie wyjazdu. Donoszą rów 
nież z tego samego źródła, że ra­
zem z Rumunją ma wziąć udział \v 
stłumieniu akcji organizacji mace­
dońskich, Turcia. ,

Gromadzą się więc nad Bałkana­
mi groźne chmury, a wszystkie ob­
jawy wskazują na to, żs cały ten 
niebezpieczny ferment m a swe ź r ó ­
dło w Moskwie. Dzisiejsi władcy 
Rosji idą śladami carów i jak oni. 
chcą uczynić Bałkan ośrodkiem dla 
rosyjskich dążności ekspansyjnych. 
A metody mają w tym celu własne i 
dobrze wypróbowane. Zmienili tyl­
ko szyld: — nie panslawizm, leci 
komunizm.

Ustawa Językowa szkolna.
FAKT A O STOSUNKACH JĘZYKOWYCH SZKOLNYCH W ZABORZE 
AUSTRIACKIM. ZEBRANE PRZEZ DR. JANTZENA. _  OKRES TE- 
RLZJANSKO-JÓZETINSK1. — REORGANIZACJA SZKOLNICTWA

PO K. 1867.

II.
Lwów, 7. sierpnia.

Opinia dobrej woli domaga się 
wyjaśnienia stosunku nowej usta­
w y językowej polskiej do przepi­
sów ustaw odaw stw a austriackiego 
1 rosyjskiego, na tych bowiem te ­
renach zjednoczonej Polski now a 
ustaw a ma zastosow anie. Owa 
okęć opinji publicznej, 'wykazania 
w dyskurjii praw dy, dla odparow a­
nia wszelkich ataków  z zew nątrz— 
jest zarazem pięknym  dowodem 
głębokiego przekonania o najlepszej 
woli tw órców  ustaw y, dśa za ­
pewnienia zgodnego współżycia 
mieszanej, pod względem narodo- 

.wościoym. ludności kresowej
Dyskusja o nstawńe językowej, 

której potrzebę w ykazałem  w  pier­
wszej części moje i iP-rący, zdaniem 
moiem winna się raczej oprzeć na 
faktach, ni/h .na wywodach indy­
widualnych. Również sądzę, że 
obiektywniej podziałają fakta ze­
brane i podane do Publicznej wia­
domości u schyłku naszej niewoli, 
na terenie zaborów i przez zabor­

ców niezaprzeczone- aniżeli na­
świetlone ze stanowiska chwili o- 
becnej.

Mianowicie stosunki językowe 
w  zaborze austriackim zestaw ił 
bardzo rzeczowo dir. Jantzen. w ze­
szycie marcowym 1905 Biblioteki 
W arszawskiej, w artykule pow tó­
rzonym pTzez „Szkołę'*, organ P. T. 
P  w  r. 1905 we Lwowie, natom iast 
stosunki w  Królestwie Polskaem w 
swój znakomity sposób ujął Hen­
ryk Sienkiewicz, w liście otwartym , 
ogłoszonym  w  sprawię językowej 
w  dzienniku rosyjskim „Ruś’* w r. 
1905.

Zebrane przez obydwóch uczo­
nych fakta, odnoszące się do prak­
tyk językow ych• w szkolnictwie za- 
borczem, świadczą w ym ownie, ja­
kiem szkolnictwo być nie powinno 
i jak szkodliwie dla stron obu dzia­
ła szkohricliwo, użyte jako narzę­
dzie polityczne, l a k u  tam napro­
wadzone obecnie, po uzyskaniu nie­
podległości narodowej dają i nam 
wskazówki, jakich błędów  unikać 
należy w  urządzeniach szkolnych 
odnośnie do spraw  językowych, w



„GAZETA LWOWSKA’1 z dwa 8. sierpni* 1924.

stosunku do mniejszości, w spółży­
jącej na 'kresach z ludnością polską.

Dr. Jantzen mówi o szkolni­
ctwie galdcyiskiem: ,,Organizacja o- 
beonych szkól publicznych w Gali­
cji opiera się ostatecznie — po u- 
względnieniu zm;an i modyfikacji 
późniejszych — m  zasadniczych u- 
rządzeniach Marji Teresy i Józefa 
II Bardzo pouczaiąaem jest pozna­
nie ducha tych urządzeń.

Tradycyjną Polityka domu au­
striackiego byio stw orzenie jednej 
całości organicznej z  tych różno­
rodnych elementów, które składają 
się na m onarchię; cesarzow a M ar,a 

,Teresa uznała szkolnictwo za Pier­
wszorzędny środek do tego celu*’.

„W  protokote posiedzeń Komisji 
nadwornej w  sprawach Galicji, z 
dnia 21. i 2S, stycznia 1791 czyta­
my: „Praw dziw y in teres państwa
austriackiego 'eży w  tern, aby lud­
ność przekształcać systematycznie 
w jeden niemiecki naród, aby jej 
obyczaje, sądy, sposób myślenia 
zmienić, aby ą, jednem słowem
„przenaturzyć4’.

Jaką drogę uznano za najlepszą 
'do tego celu? Z arży jm y znowu do 
miarodajnych źródle}: W „Haus-Hof 
iind S taatsarchiv, S taatsak tc” Nr.
1279, znajdujemy następujące vo-
tam R. Geble‘a w  sprawie 
szkól galicyjskich: „Państw o musi
pracow ać w  tym kierunku, ażeby 
się z czasem sta ło  narodem. Wiem 
dobrze, iże na to składają się wieki 
całe i że przym us nie powinien by­
najmniej mieć tu miejsca. Wsizak 
państwo żyje wiecznie, tj. zostaw ia 
za sobą wszystkich ludzii**. W  g ra ­
nicach tych dwu przytoczonych za­
sadniczych poglądów na spraw y 
szkolnictwa mieści się cały  svstem  
te rezjańsiko-józcf niski, bardziej u- 
m iarkowany i n a  dłuższe obliczony 
czasy, w  głowie cesarzowej 'Marji 
Teresy, radykalniejszy zaś b e z - , 
względniejszy w  ręku cesarza Jó­
zefa II.

W zory dła szkolnictwa [udowe­
go znaleziono u Fryderyka II,. fun­
dusze na urzeczywistnienie refor­
my dał skonfiskowany m ajątek k o ­
ścielny. a dokładny Plan reformy o- 
pracowa! ks Ferdynand Kinder- 
mann, kierownik szkoły w Kapli-

F e j l t t o n  „G aze ty  Lisów . “  z d 8 .  Will 1924
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Perła Barcelony,
Don Jaime nie wahał się ani 

chwili: pociągał go urok i tajemni­
cza legenda przywiązania do tego 
miejsca. Toż do tego klasztoru cią­
gnęły pielgrzymki z całego świata, 
by pokłonić się j żebrać pomocy 
aNjświętszej Panienki, której cu­
downą statuę z czarnego drzew a, 
znaleziono ongi w  głębi lasu! Toż 
ta w łaśnie niedostępna niem al w y­
soka skala natchnęła tw órcę „Par- 
Ctva!a*’!

Kiedy don Jaime wysiadł z po­
ciągu, ipostanowi! śladem dawnych 
pielgrzymów' przebyć piechotą całą 
uciążliwą drogę aż na szczyt góry.

P rzeo r przyjął go bardzo ser­
decznie i zaraz na wstępie dał mu 
zezwolenie na zupełnie swobodne 
wychodzenie z klasztoru i w racanie 
kiedy mu się będzie podobało. Z po­
zwolenia tego korzystał tdż don 
Jaime chętnie drapał się na naj­
w yższe szczyty, w ędrow ał po całej 
okolicy. Ofbraz „P erły  Barcelony*’ 
jednak ustawicznie stał mu przed 
oczyma.

Im  iiOGpes!!
Protest P3lsHJ»Sngl$ś*Fra*?c!l»Wleciii Japonai*
UBOLEWANIE ŁOTEWSKIEGO MINISTRA SPRAW ZAGR. — STO­

SUNKI POLSKO-ŁOTEWSKIE SĄ NADAL PRZYJAZNE.

mógł uchwalić tak wybitnie poli­
tyczną rezolucję w sprawie, w któ­
rej zarówno mocarstwa sprzymie­
rzone. jak i Stany Zjednoczone po­
wzięły już ostateczną decyzję. D a­
lej oświadczył minister, że stosunki 
łotewsko-polskie są nadlał 'przyjaz­
ne, tak  jak byty przed uchwaleniem 
w s p omrialiej r e z o 1 ucji.

Berlin, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W edle doniesień otrzym anych przez 
tutejszą Prasę, uchwalona niedaw ­
no w Rzymie na kongresie zbliżenia 
łotewsko-litewskiego rezolucja w 
sprawie Wilna, wywołała protest 
ze strony Polski, Anglik Francji, 
Wioch i Japonj>- ło tew sk i minister 
spraw zagranicznych wyraził ubo­
lewanie, że nieoficjalny kongres

ca-ch (północne Czechy), - znający 
Galicję tylko z opisu.

,,Aby podnieść stan  umysłowy
i m oralny narodu galicyjskiego — 
słowa Kihdennairma — należy za­
cząć od tych instytucyj, k tóre kształ 
cą ‘nauczycieli i księży, tj. od semi­
narium w raz z konwiktem klery­
ków i od szkoły norm alnej’*. „Księ­
ży należy  specjalnie kształcić i to 
więcej w  pedagogii, aniżc-li w  w ła­
ściwych naukach teologicznych. Do 
pomocy w nauczaniu miał mieć 
ksiądz, zarządca szkoły pomocnika, 
k tóry miał być równocześnie onga- 
nistą, zakrystianem , sługą kościel­
nym i nauczycielem”.

„Za następców Józefa II sprawy 
państwa spoczęły catkowioie w rę­
kach nie tylko jednostronnych, lecz 
nawet zgoła nieudolnych. Pod jed­
nym tylko względem zamiary pier­
wotne znalazły wiłerne zastosow a­
nie w życiu: wynarodowienie i
zniemczenie Galicji za następców 
Józefa II pozostało zadaniem, które­
go przeprowadzenie, w pierwszym  
rzędzie miała uskntecznić szkoła“. 
Tyle dr. J antzen w tej sprawie.

Istotnie za następców Józefa II. 
tj. Leopolda i Franciszka I. nile wie­
le się zmieniło. Ten ostatni ustano­
wił komisję, która pod jego osobi- 
stein przewodnictwem w ydala w r. 
1605 polityczną ustawę szkolną, o- 
piewającą dla Galicji zasadniczo: 
„Poprzestawać na nauce czytania i 
pisania mechanicznie udzielanej, nie

wchodząc w treść i tłumaczenie u- 
czonej rzeczy: początków ojczyste­
go języka uczyć dopiero w trzeciej 
klasie, zaniechać przy tem wzbu­
dzania ambicji, a kar cielesnych u- 
żywać; nauczanie w szkołach wiej­
skich powierzać miernym słowem, 
gdyż czynność ta przy dobrych 
książkach jest czystym mechaniz­
mem, której dokonywać może naj­
pospolitszy rodzaj ludzi, a powierza­
jąc im posady nauczycielskie ba­
czyć głównie ii szczególnie na ich 
religijnie i polityczne usposobienie; 
wysłużonych nauczyceli zostawiać 
miłosierdziu gmin i zwierzcnności**.

Śmiało zatem twierdzić można, 
że system szkół ludowych austriac­

kich, w prow adzony bezpośrednio 
po zajęciu Galicji, zatem  od roku 
1772 przetrw ał aż do czasu ustano­
wienia Rady Szkolnej Krajowej w 
r. 1867. W takich warunkach, lud­
ność galicyjska szkoły niemieckiej 
nie rozumiała, dzieci do niej nie po­
syłała.

Po ustanowieniu Rady Szkolnej, 
Krajowej otrzym ało szkolnictwo ga­
licyjskie w r. 1868 zupełnie nowy u- 
s tró f w  stosunku szkoły do kościoła [ 
i pierw sza ustaw ę szkolna państw o-' 
wą w  r. 1869, wielkiego dla Galicji 
znaczenia, albowiem od tej chwili 
przestała obowiązywać polityczna 
ustaw a szkolna z  r. 1805. Szkoły o- 
trzym ały naukę w  języku macie­
rzystym  w  szerszym  zakresiie, a 
chociaż szkoły dla dziatwy narodo­
wości mieszanej były  jedmojęzyczne

pod względem języka w ykładow e­
go, jednak otrzym ały książki w ję­
zyku ojczystym, wolno już było u- 
czyć z n:ch sposobem me mechani­
cznym, zatem wchodzić w treść 
rzeczy — tylko, że z treści tei w y ­
jęto wszystkie struny uczucia naro­
dowego. W obec tego powstało Pol­
skie Tow arzystw o Pedagogiczne w 
r. 1868 i w  miarę rozszerzania się 
jego działalności, wyłonione z niego 
w późniejszych latach: Tow arzy­
stwo Nauczycieli Szkół W yższych, 
Tow arzystw o Szkoły Ludowej, — 
Związek Nauczycielstwa Ludowego 
i instytucje te przy pomocy w ydaw ­
nictw własnych, Macierzy Polskiej 
i Szkolnej oraz współpracy innych 
instytucyj oświatowych, przyspo- 
sobiały kadry nauczycieli i społecz­
ników, których zadaniem byto, w y­
jęte z treści pracy szkolnej i oś­
wiatowej struny uczucia narodowe­
go, uzupełnić uczuciem własnem i 
w ten sposób przygotować młode 
pokolenie do czynu, gdy wybije go­
dzina. Zadani© zostało spełnione.

 *6  — "

WAŻNE KOMINACjE W M. S. Z.
(Telefonem od naszego koresp.)

W a rsza w a , 6 sie r nia 1 1) Min. 
spraw  zagra . Sk zyń-k o owo ar 
z Londj.nu radcę legacymeg > tam- 
tej zega po elstw a p. C eeiianow- 
sk ieg) i mianował go naczelnikiem 
w yd-fału ogólnego w depaitam en- 
cie ro lity  zn jm  rrin spraw  zagrań. 
Dzi iaj zos afa podpisana nom nac a 
dr. Badera na naczelnika w v d d a łu  
zachodniego i p. L kaóew icza na 
naczelu ka w dz atu wschód ie . o 
Zastępca jego bęczie p. S anislaw 
Janikowski.

W 10 ROCZNICE.
Warszawa, 6 sierpnia. (Tel. G. L.) 

Pisma donoszą; W czoraj o godz. 6. 
wieczorem odbyło się pód krzyżem 
Traugutta zebranie tegjonistów, Któ­
rzy nie mogli wyjechać do Lublina 
r.a uroczystości iegjonowe. Oprócz 
legionistów przybyła również liczna 
publiczność. Słowo wstępne w ygło­
sił p. Hartleb, poczem przemawiali 
mecenas Paschalski i przedstawiciel 
Związku strzeleckiego.

Pewnego dnia,, w racając dlo kla­
sztoru zbudowanego na w ąskim  
cyplu świętej góry, ujrzał przed 
drzwiami kaplicy długi szereg  auto­
mobili. Z kaplicy dochodziły po­
ważnie dźwięki organów . W szedł do 
środka: w kaplicy odbyw ał się 
właśnie obrzęd ślubny. Tw arzy 
panny młodej nie mógł dojrzeć po­
przez zwoje białej gazy, pan młody, 
przystojny oficer gwairdji przybocz­
nej, stał w yprostow any, z rękami 
opartem i na głowicy szpady.

Był to  ślub jakiś w spaniały, 
wnioskując z najm odniejszych toa­
let dam i eleganckich m undurów 
wojskowych.

Z zamyślenia w yrw ało go dy­
skretne dzwonienie pieniędzy: ja­
kaś ręka podsuwała mu natarczy-’ 
wie o tw arty  aksam itny w oreczek, 
napełniony złotemi i srebrnemii mo­
netami. Machinalnie wrzucił do wo: 
rcczka sztukę złota.

— „Mirchas Gracias don Jaime!’* 
— odpowiedział miu świeży, nieco 
drw iący głosik.

Podnióisf szybko oczy. zdumio­
ny, i ujrzał „Perłę Barcelony*’, któ­
rą oddalała się z lekkim 'Uśmiesz­
kiem.

—■ Czy ia śnie,?... Czyj to  ślub?

— zwrócił się do stojącej obok nie­
go jakiejś staruszki.

— Księcia dc Cantabre z  donną 
Paguifą, córka semora M oreno d;e 
Cro.mzailve, z Barcelony. Nie wile to 
pan. że tylko najznakom itsze rodzi­
ny biorą ślub w  Mont.se>'rab., przed 
posągiem Cudownej Panienki?

Don Jaime stanął w półcieniu, 
u stóp m ałych schodów, wiodących 
do cudownego posągu. O rszak ślub­
ny przechodził tam tędy — j w szy­
scy bez w yjątku od pa listwa m ło­
dych począw szy składali korny po­
całunek na wyciągniętej dłoni Kró­
lowej Niebios. Tylko ,P e r ły  Bar- 
celony** nie było wśród orszaku! 
Czyżby w yszła wcześniej? Nie — 
przyszła ostatnia, sam a jedna, kiedy 
orszak ślubny już w yszedł z kapli­
cy. Po złożeniu pocałunku zamie­
rzała już odejść, gdy spostrzegła 
w  półmroku wyciągniętą ku niej rę­
kę. Sądziła, że to jakiś . (żebrak 'prosi 
o jałmużnę. Czując jednak, że ktoś 
ją ujął silnie za rękę, przestraszona, 
próbow ała się w yrw ać. Don Jaime 
podszedł bliżej.

— To pan? — szepnęła. —  C ze­
muś pan tu przyszedł?

— At;.- ujrzeć panią! C zyż pani 
młe sama nic '-ciała?

— Żartow ałam  sobie, jak małe 
dziecko — odparła rumieniąc się 
silnie. — Trzeb* o tem zapomnieć, 
senior!

— Nigdy nie zapomnę, donna 
Nieves, za cenne to dla mnie wspo­
mnienie!

— W iesz pan. kto ja jestem. To 
szaleństw o! Musimy zostać sobie 
obcy!

— Jakaż parrl piękna, donna Nie- 
ves! Jakiż szczęśliwy jestem, że 
mogę uścisnąć vę m ałą rączkę, CO 
eh ciała mię wesprzeć! O tak! w e­
sprzyj mię. donna Nfeves, bo jestem 
nieszczęśliw y — przez panią! O p a ­
ni tylko m yśleć mogę!... Jakto? oo- 
fasz sw ą rączkę?... Jeśli cię obrazi­
łem — zamilknę!.. Powiedz, mam- 
że zamilknąć?

— N!e wiem... .nic nie wiem... —• 
wyjąkała — chciałabym, byś pan 
zamilkł., a tak pragnę go słuchać 
jeszcze!

Słysząc to szczere a naiw ne w y ­
znanie, don Jaime podniósł ku nńej 
oczy;

IC. d. *l)
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EZSKUTECZNA AGITACJA KO­
M UNISTYCZNA W ZAGŁĘBIU 

DĄBROW SklEM .
Na G. Śląsku zwrot ku lepszemu 
Warszawa, o sierpniu. Ci e . G. 

L.). W Z agł.b u Dąbrowskiem spo­
kój. Robotnicy kopalni „Wiktor“ 
wróć li do pracy. Komuniści roz- 
wija ą bezsKuteczną agitację, ro­
botnicy, nawet w kopalniach obję­
tych strajkiem wykonu:ą niezbędne 
roboty.

Dnia 7 b. m. odbędzie się ped 
przewodnictwem pana Min su a 
Daiow skiego konterencja ptzedsta- 
wichli Rządu z przedstawicielami 
sfer przemysłowych i roi ot.iicz.ch  
w sprawie sytucji na Góruym Ś ;- 
sku i w Zagłębiu

(Telefonem od naszego koresp.L 
Katowice, 7. sierp. (O) W ruchu

Strajkowym na Górnym Śląsku za­
czyna się pewien zw rot ku lepsze­
mu. W czoraj w ieczorem  wyjechała 
do W arszaw y delegacja organizacji 
robotniczych, celem kontynuowania 
narad wszczętych z 'usiłowaniami 
znóerzajaceitii do ■liikwtdaoji strajku 
w Katowicach. I)o jŁv.ia./dzi do W ar­
szaw y skłoniło delegację oświad­
czenie, że Rząd r.iie poprze żądaft 
pracodawców, cc do przedłużenia 
dnia pracy. W obec widoków za­
chowania dla siebie „status ąuo an­
tę*’ organizacja robotnicza uważała 
za swój obowiązek udać się do 
W arszaw y. W  W arszaw ę om awia­
na będzie rów nież sprawa zarobku. 
W zw iązku z pc-wyższem uwzględ­
niając narady p Ulanoiwskiego z 
ptacodawacami, można żywić na­
dzieję, iż w czw artek siprawa zlik- 
w idowania strajku tia Górnym Ślą­
sku posunie się pow ażnie naprzód.   —<j----------

“  KATASTROFĄ LOTNICZA 
W BYDGOSZCZY 

Bydgoszcz, 6 sierpnia. (Tel. G. 
-Ł.). Dzisiaj rano wydarzyła się n a : 
lotnisku futejszem katastrofa lo tn i-: 
cza. Porucznik-pilot Kowalski, od ­
bywając lot ćwiczebny na aparacie 
typu fiancuskiego, w zbił się na 
wysokość 2 )0  m. t. zw. korkociąg, 
runął na lotnisko i zupełnie się 
rozoił, a z pod gruzów wydobyto 
zwłoki porucznika.

ł a p a  Międzynarodówki dla Polskie] PartjiKoni.
..PRZED P. P K. STOI TRUDNE ZADANIE PRZYGOTOWANIA MAS 
DO WALKI O DYKTATURĘ PROIETARJATU”. — RUCH REWOLU­
CYJNY W POLSCE STANOWI POMOST MIĘDZY ZW. SOWIECKIM 

A REWOLUCJĄ W NIEMCZECH.

Moskwa, 6. sierpnia. (Tel. G. L.)
Komitet w ykonaw czy M iędzynaro­
dów ki'm oskiew skiej w ydał odezwę 
do polskiej partii komunistyczne].
Odezwa p ó ź n ią  działalność łączni­
ków polskiej partii 'komunistycznej 
z komitetem, a zw łaszcza zw raca 
się przeciwko komunistom W łoskie­
mu, W ałeckiemu i Kostrzew o w ej za 
to, że fałszywie informowali komu­
nistów polskich o stanowisku K. W „ 
a na gruncie sowieckim popierali o- 
pozycję R. K. P. P rzed polską par­
tią komtiitiiist. — bizm i odezwa — 
stoi trudne zadanie przygotow ania 
mas cło walki o dyktaturę proleta­
riatu w Polsce. Kryzys w przem y­
śle, bezrobocie, niezadowolenie wio

ściaństwa z drożyzny produktów 
przemysłowych i ciężarów podat­
kow ych, ruch rewolucyjny wśród 
włoścśan bia S ory * hjo-ufcrit Lński c hiw)
stw arza :ą sytuację. która wym aga 
od partii dużej intensywności pracy, 
rozmachu bojowego i ja-sno w y t­
knięte; linii politycznej. Odpowied­
nie ipotraktowa lie kwestii agrarnej 
i narodowej umożliwi komunistom 
polskim obudzenie i wykorzysta,n:e 
siły potencjonalnej drzemiącej w 
masach ch ło p stw a  komuniści pol­
scy — kończy odezw a — mie po­
winni zapominać. iż rutch rew olu­
cyjny w Polsce Sianowi pomost 
miedzy Związkiem sowieckim a doj­
rzew ającą rewolucją w  Niemczech.

Memoriał dal. niemieckiej.
GŁÓWNA CZĘŚĆ MEMORJAŁU JEST POŚWIECONA SPRAWIE 
ZNIESIENIA ZASTAWÓW ORAZ PRZYWRÓCENIA EKONOMICZ­
NEJ JEDNOŚCI NIEMIEC. — RZAD NIEM. DOMAGA SIĘ WYPUSZ­
CZENIA NA WOLNOŚĆ WSZYSTKICH ARESZTOWANYCH NA TE­
RENIE OKUPOWANYM. — POSIEDZENIE SZEFÓW WSZYSTKICH 
DELEGACYJ. - OKUPACJA Z. RUHR JEST SPRZECZNA Z TRAK­
TATEM WERSALSKIM I DUCHEM PLANU DAYESA. — ZADOWO­
LENIE PREZ. COOI.IGDE Z WYNIKÓW KONFERENCJI. — WRAŻE­

NIE MOWY MAC DONALDA W PARYŻU.

Londyn, 6 sierpnia. (Tel. O, L.).
Delegacja niemiecka złożyła dziś ra 
no konferencji memorjał w sp ran ie  
posianowtień, w ynikających z prac 
trzeciej komisji. Memorjał jest zre­
dagowany w języku niemieckim. — 
Redaktor dyplomatyczny agencji Ma 
vasa dowiaduje się następujących 
szczegółów o powyższym dokumen­
cie. Uwagi niemieckie dotyczące 
wniosków komisji dla sprawy uchy­
bień niemieckich, oraz sankcji, które 
to sprawy podlegają wyłącznic roz­
strzygnięciu państw  ‘.przymierzo­

nych, zajmują stosunkowo niewiele 
miejsca (dwie strony piisma m aszy­

nowego). Główna część memoriału 
niemieckiego poświęcona jest spra­
wie zniesienia zastawów, oraz przy 
wrócenia ekonomicznej jedności Nie 
miec. Część ta zawiera 9 stron i 
dzieli s.ię na .1 części. Część pierw­
sza dotyczy etapów ewakuacji z 
punktu widzenia chronologicznego, 
oraz zarządzeń związanych z ewa­
kuacją, część druga dotyczy roz­
miarów i1 technicznego przuprowa- 
(lzettia ewakuacji, część trzecia po­
rusza spraw ę amnestji dla niemiec­
kich przestępców politycznych. W 
części tej rzad Rzeszy domaga się, 
aby wszyscy Niemcy aresztowani

na terenie okupowanym, zostali u- 
wolnieni, przyczem rząd Rzeszy u- 
chyla się ze swej strony od przyję­
cia jakichkolwiek zobow ązań, co do 
ewentualnego zastosowania represji 
w stosunku do obywateli niemiec­
kich w związku z zachowaniem się 
ich w cząsie okupach francusko- 
belgijskiej. W sprawie rezolucji trze 
ciej komisji, co do przelewu spłat, 
poświęca memorjał około 6 stron. 
Przewodniczący sześciu delegacyj 
rozpoczęli dziś o godz. 10..30 rozpa­
trywania memorjatu niemieckiego.

Londyn, 6 sierpnia. (Te!. G. L.), 
Szefowie wszystkich delegacy? 
państw sprzymierzonych, każdy w 
towarzystw ie jednego delegata; i 
jednego. eksperta, zebrali sdę dzisiaj
0 godz. U przed południem w forel 
gne officc na posiedzenie, w  ktÓTem 
wzięli udział ze strony Niemiec 
Marx, Stresemann i jeden rzeczo­
znawca. Kanclerz Marx przedstawił 
w  imieniu delegacji niem ieckiej o4 
gólne ttw-agi, wy łuszczone już po­
przednio na piśmie. W yłoniła się dy­
skusja, która dotyczyła jedynie dal' 
szej metody Drac. Snowden zapro­
ponował odesłanie uwag niemiec­
kich do zbadania przez zainterest/ 
wane komisje. Propozycji tej sprze­
ciwił się Herriot i inni delegaci, do­
magając się przedewszystkiem da­
nia im możności zapoznania się z do­
kum entam i niemieckimi, których nie 
mieli jeszcze czasu odczytać. Po­
stanowiono, że następne zcbianie 
delegatów państw sprzym ierzonych
1 Niemiec odbędzie się o godz. 21. 
W  posiedzeniu tern uczestniczyć bę­
dzie po dwóch członków i jeden 
ekspert z każdej delegacji. Mentor' 
jał niemiecki aż do nowego zarzą­
dzenia nie będzie ogłoszony. Nieza­
leżnie od trzccli części, z jakich skła 
da się ów memoriał, załączono do 
niego krótkie pismo, w krórem rząd 
niemiecki podnosi kwestjc ew akua­
cji wojskowej Zagłębia Ruliry oraz 
zarządu kolejowego fra;icusko-bcl- 
gijskiego na okupowanem tery tor­
ium, utrzymując, że okupacja iran- 
cusko-belgijska jest .sprzeczna z li­
terą traktatu wersałskUgo i duchem 
planu Davesa.

F el je to n  „ G a z e iy  L w ó w z  d. 8  P i l i .  iStfl.

I pobytu Conrada w Polsce.
Z Krakowem łączył go najczulszy sen­
tyment. — Ż yw e zainteresowanie się 
naszemi zmaganiami polityezneml i kiil- 
turalnemi. — Co mówił Conrad o sto­
sunku Anglii do Polski. — Jego poglą­
dy i sym patie literackie. — tifos Con­
rada w sprawie polskiej na łamach pra­

sy  angielskiej.
Lwów, 7. sierpnia.

W  r. 1914, w  pierw szych dniach 
wojny europejsHej Conrad 'był w 
PuLce. — W ybrał się był w tedy  do 
krew nych swoich mieszkających 
na pograniczu Kongresówki, ale 
dojechał tvlko do Kiakowa. Kraków 
był mu zaw sze najmilszy. W arsza­
wa — zdaniem jego — miała przy­
szłość przed sobą, jej żyw e. mm • 
cześne życie, ciekawrto go bardzo, 
chciał je poznać. Z Krakowem :
Hak łączył go sen tym ent — Kra­
ków — kochał.

Mówiono mu tam w tedy o no- 
okresie naszego rozwoju na­

rodowego po r. 1904, o naszem  ów- 
c.2ęsnem życiu intenzywnem pod 
^ g lę d e m  politycznym, społecznym 

kulturalnych, o zmaganiach się 
naszych z Rosią. o nadziejach na- 
^Y ch zw iązanych z ówczesną

Conrad słuchał uw ażnie. Pn iego 
mężnej i niezw ykłej tw arzy, prze­
biegał d/nwny dicszicz, a oczy, k tó­
re niejednokrotnie śmierć na ocea­
nach widziały — były  wzruszone...

Zapytany, czy Anglia wie co 
o Polsce, ozy interesuje się naszemi 
sprawami, odpowiedzią}, !że głucho 
tam o nas zupełnie. Anglikom bo­
wiem ca ły  świat, przysłaniają Niem­
cy. O Polakach wiedzą tylko tyld, 
że po bohatersku przelewali k rew  
w walkach o niepodległość w  latach 
1831 i IS09 — 1 że czyny te jeszcze 
dotąd imponują Anglikom. Z pisarzy 
polskich zna Anglia tytko Sienkie­
wicza, którego „Quo Vadiis’’ jest 
jedną z najpopularniejszych książek 
w Anglii i w Ameryce.

On sam, zna współczesną litera­
turę polską bardzo mało. Nie miał 
nŁżności poznania jej lepiej. Za to 
cajyni pietyzmem otaczał dawne, 
polskie piśmiennictwo, Krasińskie­
go, Mickiewicza i Słowackiego, w y­
chował siię i w ykształcił na nich. 
Z pisarzy dzisiejszych czytał tylko 
Żeromskiego ™Popioly“, nazyw ając 
ich autora niezw ykłym  twórcą i za­
chwycając się potęgą słowa i obra­
zów tej „wielkiej rzeczy".

Dopiero w  czasie późniejszego 
.w ego pobytu w Zakopanem, za­
poznał się bliżej z literaturą polskA.

j Największy w niir. zachw yt w zbu­
dził, niedoceniony u nas, zdaniem 
jego — Prus. w którego najdrob­
niejsze u tw ory  w czy tyw ał się ca- 
lemi dniami. Spiie w rażenie w y ­
warła na nim także „W arszaw ian­
ka’'; w yraził się naw et, że chciałby 
przełóżyć ten u tw ór na angielski. 
Nie przełoży} go jednak.

Zapytany, czy nie nosi się z m y­
ślą napisania jakiejś pracy  na tle 
uciskiem, dawszy tak ..groźmy i 
w strząsający obraz ostatniej 'rewo­
lucji vr Rosji, i oświetliwszy ją z cał­
kiem oryginalnej strony  — odpo­
wiedział, że nie ma zamiaru napi­
sania powieści o Polsce, nie zna pa­
wiem dokładnie spraw  i stosunków 
polskich. Rosję zna lepiej.

L iteraturę rosyjską znał Conrad 
z przekładów  angielskich, ule byja 
mu duchowo daleką. Nie lubił pisa­
rzy rosyjskich, gdyż bylii mu obcy, 
i obcy był mu ich pogląd ma życie. 
M ówit o sobie, że jest z krw i i ko­
ści Europejczykiem. Tołstoj, to do­
bry pisarz, aie dla bardtzo jeszcze 
młodych ludzi z powodu swego cią­
głego moralizowauia. Dostojaw- 
skiiego Francja uczyniła modnym, 
ale za lat dziesięć Europa o nim za­
pomni. Jeden Turgieniew to praw ­
dziwy artysta . Czci zo również An­

glia. posiadając doskonałe przekła­
dy jego pism.

Ulubionym jego pisarzem angiel­
skim jest Dickens. Uważa go za 
wspaniałego autora, którem u nikt 
nro jest w  stanie dorównać. Thacke- 
raya ceni także, ale nie w tej m ie­
rze, ponieważ nie ma w sobie tyle 
miłości ludzkości, co Dickens i jest 
złośliwy. Bernarda Shawa nie u w a­
l a  iza głębokiego pisarza. Wieczne 
stawanie Shawa na głowie, stało  
się dlań poprostrl już sportem. Mó­
wi? o S tew ie, że ty je fl&radloksein, 
Przyznaw ał mu Monak dowcip.

Józef Conrad dwukrotnie za­
bierał glos podczas Wojny w  spra­
wne polskiej. W r 1916 pomieścił 
w „Fbrtnightly Rewiew" artykuł 
Pt. ,.A notę In the Polish Problem", 
a w r. 1919 w ternże piśmie „The 
Crinie of Partition’’. Obydwa te ar­
tykuły. które zostały zamieszczo­
ne później w zbiorze ogólnym p. t. 
„Notes on Life and L etters’’, ujmują 
się za  naszą nicprzedawmioną spra­
wą i za zląc z wiem  rozerw anych 
części narodu. W tym  też zb:orze 
wydanym w Londynie w  r. 1921 
znajduje się wspomnienie wycieczki 
Conrada do Polski, odbytej w r. 
1914 p. t. „Poiand rivisited".

(Dok. nast.) Marja Kazecka.
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Zawarcie l ife d i angielsko -  rosyjskiego.
PRZERWANE ROKOWANIA PODJĘTO I DOPROWADZONO DO 
POROZUMIENIA. -  NAJTRUDNIEJSZEM ZADANIEM RZĄDU BYLO 
POROZUMIENIE Z SOWIETAMI. — OŻYWIONA DYSKUSJA MIĘ­

DZY MAC DONALDEM A KIEROWNIKIEM PARTJI PRACY.

Nowy Jork, 6 sterproia. (Teł. O. 
L.) Wedle telegramu z W aszyngto­
nu, prezydent Cooiidge wyrazili 
swoje zadowolenie z wyniku kon­
ferencji londyńskiej i. wypowiedział 
przeświadczenie, że widoki uregulo­
wania problemów europejskich przy 
niosą dalsze ożywianie ogólnej sy­
tuacji finansowej i gospodarczej.

Paryż. 6 sierpnia. (Tel. O. L.). 
W czorajsze przemówienie Mac Do­

nalda, wygłoszone na posiedzeniu 
Izby gmin, w yw ołało w kolach na­
cjonalistycznych protesty przeciw 
ustępstwom, na jakie zgodził się 
Herriot. W kolach tych twierdzą, że 
im większe Francja czyni ustępstwa 
tern większe żądania w ysuw a An­
glia. Mac Donald, wyraził nadzieję, 
i e  Francja zrzeknie sitę praw a do sa­
modzielnego podjęcia sankcji prze­
ciw Niemcom. Dzienniki opozycyj­
ne domagają się, aby Herriot przy­
był na dwa dni do Paryża i na po­
siedzeniu komisji parlamentarnej od­
powiedział na przemówieinih Mac 
Donalda. Nacjonaliści żądają zwoła­
nia Izby celem omówienia reorgani­
zacji komisji odszkodowań, na któ­
rą zgodził się Herriot, pomimo, że 
paraliżowałoby to akcję Francji w 
przyszłości. Herriot oświadczył, że 
przed ukończeniem konferencji nile 
powróci do Paryża, a prezydent Izby 
deputowanych oświadczył, że Izba 
nie będzie zwołana przed 10 w rześ­
nia. Kampania prasy nacjonalistycz­
nej przeciw  Herriotowi z każdym  
dniem staje się ostrzejsza. Wielkie 
jednak dzienniki, jak: „Matin* i „P e­
tit Parisien", które popierały poli­
tykę Poincarego zachowują się bez­
stronnie a naw et z sym patją dla 
podjętych przez Herriota wysiłków.

KONGRES NAUCZYCIEL! POL­
SKICH WE FRANCI!.

Paryż, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W gmachu szkoły polskiej w Bat- 
tigncdea ijastąpiło wczoraj otwarcie 
kongresu nauczycieli polskich we 
Francji, a zw łaszcza w północne1 
jej części. Obrady kongresu doty­
czą głównie kwestji wy bo: u pod­
ręczników szkolnych. W ybrano ko­
misję, której polecono opracowa­
nie programu szkolnego i sporzą­
dzenie spisu podręczników. Uchwa­
lono również wysłać do Rządu 
polskiego w liosek, domagający się 
wprowadzenia w życie zawartego 
w  kwietniu układu w sprawie szkół 
polskich we Francji, oraz stworze­
nia we Francji polskiego inspekto­
ratu szkolnego. Dzisiaj otwarto w 
gmachu Instytutu nauk słowiań­
skich kursy dla nauczycieli pol­
skich, zorganizowane staraniem 
Stowarzyszenia pomoc} kulturalnej 
dla emigracji we Francji. Na apel 
organizatorów odpow iedziało prze­
szło 40 nauczycieli i nauczycielek. 
Uioczystości dzisiejszej przewodni­
czył p. W ładysław Mickiewicz. 
Przemówienia powitalne w ygłosili: 
p. Hieronimko i dr. Jankowski, po- 
czem proŁ Zygmunt Zaleski w y­
głosił inauguracyjny odczyt o lite­
raturze polskiej.

w —10 1 mm

SOWIECKA MISJA HANDLOWA 
WZNOWIŁA SWE CZYNNOŚCI

W BERLINIE.
Moskwa, 6. sierpnia. (Tel G L.) 

W związku z likwidacją konfliktu 
niem iecko-sowieckiego w sprawie 
przedstawicielstwa handlowego w 
Berlinie, sowieckie instytucje rzą­
dowe wznowiły czynności handlo­
we z Niemcami. Firmy niemieckie 
otrzymują nowe zamówienia na 
towary.

■ -o-----------

Londyn, 6 sierpnia. (Te!. G. L ) 
Na wczorajszem posiedzeniu Izby 
' min oświadczy! podsekretarz stanu 
dla spraw zagranicznych Ponsomby, 
że wznowione jeszcze w zora; ro­
kowania z sow etami irwały do 
dzisiejszego ptłudria i doprowa­
dziły do porozumienia. Minister 
wyraził się, ie  ro owaria te pro­
wadzone były dlalego tak szybko, 
g d /ż  U fało w zamiarze ministra, 
jako przewodniczącego tej konfe­
rencji, doprowadzić do ostatecz­
nych rezultatów jeszcze przed ro­
zejściem się Izby na tcre. Pon­
somby zaznaczył, że mimo wszystko 
konferei cję cechowała obu. tronna 
życzliwość i podkreślił s: czegói 
niejsze usiłowania Kakowskiego 
w kierunku uzgodnienia w elu r un- 
któw spornych. W końcu zaznaczył 
że porozumienie z Sowietom było 
na trt dniejszem zadaniem, z jakiem 
spotkał się rząd cd chwili ujęcia 
steru władzy.

Londyn, 6 sierpnia. (Tel. G. L.). 
Na podstaw e os ągniętego dzisiaj 
o godz. 15 30 z de egacją rosyjską 
porozumienia, zawarto układ han­
dlowy i ogólnv.

Londyn, 6 :ierpnia. (Tel. G. L.). 
Komunikat, donoszący o zerwaniu 
rokowań angielsko-sowieckich wy­
wołał ożywioną dyskusję między 
Mac Donaldem a kierownikami 
partji pracy, która nie uznała sta­
nowiska Mac Donalda w sprawie 
rosyjskich długów przedwojennych. 
Wobec nacisku ze s rony parLji 
pracy, polecił Mac Do ald d e le ­
gacji angelskiej znaieść podstawę 
do dalszych rokowań.

I.
Stwierdzić należy, że te wiado­

mości notują fakt, możliwy jedynie 
w atmosferze lekceważącego usto­
sunkowania się .burżuazyjnych rzą­
dów wielkich mocarstw do * dum­
nej" dyplomacji prolctarjackiej, 
która nigdy — jak pamiętamy je- 
szcze z czasów układów z Niem­
cami w Brześciu — nie waha słę 
przed eweatualnem cofnięciem na 
całej linji choćby w ostatnej 
„hwi!!, gdy tylko napotka na —  
stanowczy opór oraz p osłyszy roz­
kazujący, pewny siebie ton ze stro- 1 
ny przeciwnika. Wczorajsze „osta- J 
teczne* zerwanie rokowań, aby już

następnego dnia pójść — do Ka­
ll asy i kapitulować w!aś> ie co d i  
tego punktu, co do którego ob e 
strony dotychczas broni y więcz 
odmiennych poglądów —  jest za­
stosowaniem zwyczajnej w dzi - 
jach dyplomacji sow. metody, ma­
jącej dużo precedensów w historji 
rządu bolszewickiego. Chodził ■ 
bowiem w tym wypadku o załat­
wienie kwestji największej wagi 
dla Sow ielów  nie tylko pod wzglę­
dem osiągnięcia porozumienia z 
Angiją, lecz również pod względem  
ustalenia całokształtu przyszłych 
stosunków Rosji do wszystkich in­
nych mocarstw. Sprawa bowiem  
uzyskania pożyczki — jak już c-  
negdaj donieśliśmy w ,G az. Lw.“ — 
zo tała przez rząd angi lski połą­
czona ze sprawą odszkodowań c- 
raz pokrycia przez Sow iely dłu­
gów przedwojennych.

W łaśnie co do ostatniego bez­
warunkowego żądania finansistów  
angielskich Rakowski,. Ucząc się 
z panującym w Rosji nastrojem, ka­
tegorycznie ośw iadczył ,non pos- 
sum us‘ , a dziś —  gdy się prze­
konał, że b :z dalszych us ępstw  
ta  rzecz imperialistycznej finansl#- 
ry zmuszony bę zie wrócić do 
Moskwy bez funtów w kieszeni 
nagle pogodził się „z nieuniknio­
nym losem 1' Nie mamy leszcze 
dokładnych informacji co do gra­
nic tych ustępstw, jasnem jednak 
jest że w tej ,.par exce!lence“ za­
sadniczej kwestji —  kwestji koli 
dującej przytem z „podstawami" 
komunizmu —  delegrcja sowiecka 
w Londynie doznała dotkliwej po­
rażki.

Co prawda, rząd Mac Donalda, 
aby usłodzić pigułkę Sowietom, ze 
swej strony okazał także pewną 
dozę ustępliwości w spornych 
sprawach o mniejszej doniosłości, 
jak np. sprawa ześrodkowaria ca­
łego handlu zagranicznego w rę­
kach państwowego „W niesztorpa1' 
ftd. Nie ulega wątpliwości, że Mac 
Dor.ald zgodził się na to przede- 
wszystkiem z motywów partyjnych, 
gdyż niepowodzenie angielsko-so- 
wiecklej konferencji byłoby bardzo 
niepoiądanem, szczególnie obecnie 
w okresie pracy międzysojuszni­
czej konferencji.

PREZYDENT FZPLTEJ NA PO ­
MORZU.

Tuchola, 6. sierpnia. (Teł. G. L.) 
Nacechowany serdeczną atm osferą 
wszystkich w arstw  'ludności dwu­
dniowy ipobyt p. P rezydenta w  Byd­
goszczy zakończy? się bankietem 
w ydanym  przez Izbę przemysłowo- 
handlową. Nazajutrz wyjechał sa­
rn ochoderri na kilkugodzinny pobyt 
do Tucholi, gdzie go powitał bur­
m istrz miasta. Po nabożeństwie 
zwiedził p. Prez. sermrŁ.rjim nau­
czycielskie, gdzie -wysłuchał bardzo 
udatnej produkcji orkiesty smyczko­
wej w ychow anków  seminarium. 
Następnie przyjął p. Prez. w  staro ­
stwie delegacje i udzielał arud|jen:CM. 
O godz. 16 wyjechał p. Prez. z pię­
knie udekorowanej Tucholi, zw ie­
dzając ipo drodze rew iry  leśne Pa­
sów państw owych, a zw łaszcza 
malowniczo położone nad rzeką 
Brdą nadleśnictw o Piekło. Zatrzy­
m aw szy się następnie w kilku 
tróiliejszych miejscowościach p rzy­
by ł P. Prez. do Żalna, gdzie był po­
dejmowany podwieczorkiem. E ta­
pem w ypoczynkowym  tego dnia po 
męczącej jeździć samochodem był 
nocleg w pięknym majątku W ysoka 
w łasności senatora Japty-Połczyń- 
skiego. Dzisiaj rano p. Prez. żegna­
ny serdecznie przez gościnnych go­
spodarzy udał się samochodem do 
Chojnic.

.---------ifl ■■■— ■. —
UNJA KOŚCIOŁA RZYMSKIEGO 
Z KOŚCIOŁEM PRAWOSŁAWNYM.

Berlin, 6 sierpnia. (Te!. G. Li). 
Praski korespondent biura Wolffa 
donosi, że w Ve!ehradz e (Moraw;.) 
zakończyły się obrady unionistycz- 
nego kongresu kościelnego, który 
obradował w ob ecicśc i nun-jusza 
papieskiego w Pradie Przedmiotem 
obrad była sprawa możliwości do­
prowadzenia do u iji Kościoła 
rzymskiego z koś.io łem  prawo­
sławnym. W kongresie wzięło też 
udział bardzo wielu duchow ych  
prawosławnych z rozmaitych stron 
świa a, a przedewszystkiem z pzństw 
słowiańskeh. W oku ob ad odczy­
tano list papieski, wskazują y, ie  
w spó!praca z klerem prawosław­
nym celem urzeczywistnień a unji 
obu kościołów jest szczegół: ie po­
żądana.

 o--------
PRELIMINARZ BUDŻETOWY NA 

MIESIĄC SIERI IEŃ.
Wars a w i, 6 sierpnia. (Teł. G. 

L.). Preliminarz budżetowy na m. 
sierpień przewiduje w dochodach  
kwotę 149.551.0G0 zł., w wydat­
kach 148,441.000 zł. Wydatki Min. 
ośw aty wzrosły o 7 milj. w sto­
sunku do wydatków w miesiącu 
czerwcu. Wyd ttki Min. kolei żela­
znej wzrosły o 8,210.000 zł., z te­
go wydatkowano na szyny zaku­
pione w hutach górnośląskich  
1,230.000 zł.

LITEWSKI MINISTER SKARBU 
FAŁSZERZEM PIENIĘDZY.

Kowno, 6. sierpnia. (Tel. G. L.) 
W ykrycie fałszerstw a pieniędzy li­
tewskich, w  którem  wm ieszany był 
litewski min. finansów P e tru ts , za­
czyna daw ać rc ru i ta ty. Czynniki
rządowe likwidują forsownie całą 
aferę f usuwają z  widowni osoby, 
które m ogłyby nadać wykryciu kie­
runek  nie odpowiadający intencjom 
rządlu. W  zw iązku z tern pozostają 
zmiany n a  kierowniczych stanowi­
skach litewskiej policji kryminalnej, 
której naczelnikiem został niejaki 
Drelmgas, do niedawna nieznany 
urzędnik policyjny.

 o— —

NADZWYCZAiNA SESJA 
SKUPCZYNY.

Pasicz na czele opozycji.
G nz, 6 sierpnia (Teł, G. Lw.), 

„Grazerpost" z Białogroću. Dzisiaj 
o godz. 9 rano otwar o nadzwy­
czajną sesję skupczyny, Prezydent 
Davidowic złożył oświadczenie 
rządu, w którem powiedział, że 
w sprawie polityki wewnętrznej 
rząd będzie s ię  starrł doprowa­
dzić do zbliżenia między Serbami, 
Chorwalami i Słoweńcami.

Graz, 6 sierpnia. (Tel. G. Lw.). 
,T agespost“ z BHgradu. N a w .z o -  
rajszem posiedzeniu klubu rady­
kalnego, wiceprezes klubu Pasicz 
wybrany został jednomyślnie pre­
zesem klubu. Dalej postanowio io, 
że dotychczasowe prezydjum skup­
czyny ma się podać do dymisji. 
W /bór Pasicza oznacza przejśc e 
k'u':u do najostrzejszej opozycji 
przeciw opozycji.

, i- -  Q   . «

Bronifta telegraficzna.
— Sekretarz stamu dla kelonjl Tho­

mas przedstawił w Izbie gir,in sytuację 
w spraw ie uregulowania granicy pomię­
dzy państwem irlandzkiem a Ulsterem. 
W y ra z ił  on nadzieję, że w czasie przer­
wy jaka nastąpi w pracach Izby do 30. 
września, uda się rządowi nakłonić rząd 
ulsterski do w zięcia udziału w obra­
dach przyszłej komisji delimitacyjnej.

— Obaj członkow ie gabinetu Stam- 
bolijskiego, Atanasoff j b y ły  minister 
spraw w ewnętrznych Matianoff, którzy  
uciekli z więzienia, przybyli do Cary- 
brodu. Podali oni, że udają się do Dal­
macji.

— Konferencja kolejowa w R yd ze  
zakończyła się podpisaniem układu ko­
lejowego między Związkiem sowieckim, 
Loitwą i Estonją.

— W  Wiedniu otwarto XVI. św iato­
w y  kongres esperantystów .
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MAŁY FELJETON.
H . H E I N E .

Divaj grenadierzy “
D o F ra n cji grenad/ierzy dw aj 
w ra ca li z  ro sy jsk ie j k ra in y ,  —  
a g d y  w  n iem ieck i w eszli k ra j, 
sm utne ich d oszły  now iny.

Bo oto doszedł ich  tam  słuch
0 F ran cji s trasznej n iedo li, 
rozbita w ielka a rm ia  w  puch , 
a cesarz, cesarz w n ie w o lił

A  w ted y  g ren ad ierzy  d w a j 
poczu li ł z y  po d  pow ieką.
Rzekł, jeden : „druhu, d ło ń  m i da j, 
niezaschłe ra n y  m n ie p iek ą .a _. '

R ze k ł d ru g i:  „C hciałbym , aby obu nas 
śm ie rć  w je d n e j w zię ła  godzin ie, —  
lecz w  dom u żona z dzieckiem  w raz  
bezem nie z  g łodu  tam  zgin ie

„Żona i  dziecko, — na mą cześć 
m n ie o n ich  głow a n ie  boli!  — 
niech id ą  żebrać, g d y  chcą je ść !  — 
m ój cesarz, cesarz w  n iew oli!

„Tę je d n ą  jeszcze prośbę m am : 
g d y  zam rę. —  dru h u  m ój m iły  
w eż m ię, de  F ran cji zan ieś, tam  
pochow aj m ię  do m o g iły .

, 7  tu  n a  sercu, z im n em  ju ż ,  
p r zy p n ij  ten  k r zy ż  za słu g i , 
m ą szpadę m i do ręk i w łóż, 
a f lin tę  do ręk i dru giej,

„ I  tak  na  s tra ży  będę trw a ł, 
aż k ie d y ś  m i znów zadzw oni 
zg ie łk  b itw y , groźn y pom ru k  d z ia ł
1 tętent rżących koni.

KTo cesarz je d z ie  p rzez  m ój grób 
błysk  szabli niebo rozjarza , — 
a w tedy  w stanę, zbro jn y tru p  
by bronić cesarza, cesarza / “

prze ło ży ł K azim ierz Rychłowskt.

Tendencja dla akcji i dewiz silna.
(Telefonem od naszego Kor. ekon)

Warszawa, 7. siąnpiua.
(S )  Po wczoraśszem osłabieniu 

kursów dzisfaj znowu zwyżka akefl 
na giełdzie. W szystkie pranie akcje 
zyskały nieco na kursie. Staracho-

Na giełdzie dewizowej Londlyn 
w dalszym ciągu silny przy kursie 
23,15, Zurych bardziej wz nocmony 
przy bursie •-13,05 Paryż 28,55, Bel­
gia bardzo silna przy kursie 26,35.

wice robiono po 4.25, Węgiel w  Inne dewizy naogól niezmienione. 
8.16, Chodlorów ckoło 7.50, Ostrew I Tendencja dla akcjł i dewiz silna, 
wiec 11.

ARESZTOWANIA W ŚRÓD FA- 
SZYSTÓW W REWLU.

Ryga, 6. sierpnia. (Tef„ G. L.) 
f,jSietgodma“ podaic sensacyjne wia­
domości o aresztow aniach dokona­
nych w g ag u  ostatnich dni w Re- 
wlu w śród orgairizacji faszystow ­
skiej. Pismo podaje, że w ykryta or­
ganizacja Już od trzech miesięcy 
Przygotowywała przew rót pań­
stw ow y w Estmiiji. Działają ona 
w śród wojska i planow ała wykonać 
zamach stanu w pierw szych dhćacih 
sierpnia. ■ n—— =—

KRWAWE ZAJŚCIA NA RUSI 
PRZYKARFACKIEL

Praga, 6. s erpnia. (Teł. G. L.) 
O zajść ach, jakie się wydarzyły w 
n edzielę w gm;n'e Svaliava, na 
Rusi Przykarpsckiej, donoszą na­
stępujące szczegóły Komun ś:i za­
mierzali z okazji zapow ie izianych 
tam manifestacji antywojennych u- 
tw orz/ć m ejscowy sow iet, co skło­
niło władze do wydania zakazu 
o d b }C ia  wspomnianej mar.ifectacji 
p zeciw temu zakazowi zaprotesio- 
wa i komu iści, urządzając pochód  
ze sztandarami. Komuniści zaata­
kowali żandarmerię, która była 
zmuszona użyć ognia, zabijając 
trzech uczestników demonstracji
PlHEgSHKSBBBBSWBWHWMWBBBWBWI
S P O R T .

Polonia (Przem yśl) — Lecbla. P ierw
sze zaw ody n m istrzostwo lcl A. odbę­
dą się m .ędry powyzszen» drużynami 
dnia 10 sierpma (niedziela) o  godz. 3. 
pepot. n.a boisku Czarnych. Zawody c t  
kawe, gdyż stają do mch dwa! starzy  
ryw ale i trudno dzisiaj przewidzieć, kto 
*wy cięży. Polonia nie odnjosła dotych­
czas ani jeanego zw yc.ęstw a  nad Le- 
chii we Lwow ie. .

Berneńska Makkabi pobiła Legję 
(W arszawa) 8:0 10.0).

*
M iędzynarodowy turnie} zapaśniczy

o mistrzostwo Polski na rok 1924 i o 
nagrodę .5 tys. złotych rozpoczął się 
wczoraj w  cyrku A. Kornackigo. Do- 
tychczas zgłosiło się około 16 zapaśnl. 
ków z całego świata. Z powodu trudno­
ści paszportowych przybyto na razie 10, 
a mianowicie: Chajek (Berno), Marton 
(Szw ecja), Rogenbaum (Niemcy). Roland 
(Dania), Maks Salwaltor Bambula (Ame­
ryka). Spievaczek (C ze.hoslow .), Sva- 
tyniec (Jugosławia) i AUchn ew .cz (Pol­
ska). Inni zawodnicy przybędą w  sobo­
tę. Do walka stanęli: I. para: Rogenbaum  
(Niemcy) —  Chajek (Berno). Z w yciężył 
Rogenbaum w 14 minucie chwytem  tour 
de ance. II. o?Ta: Marton (Szw ecja) — 
Roland (Dania). Z w yciężył po bardzo 
ładnei w alce Roland w 17‘ chw ytem  
suplees. Dztś odbędą się dalsze walki.

(Aleks.)
W

Finale rozgrywek olimpijskich w  ten 
nisie o puhai Davesa w  grze Dodwójnei 
panów: Francja pobiła Czechosłow ację 
w stosunkj 7.5, 3:6, 6:4.

*'
NOWY REKORD ŚWIATOWY  

W PŁYWANIU.
W  zawodach pływackich, iakje od­

b y ły  się ostatnio w  Kopenhadze, posta­
wił znany rekordowiec Ame Dorg no­
w y  rekord św iatow y w  pływaniu na 
1000 jardów. Przestrzeń tę przebył fe­
nomenalny pływ ak w  9 min. 20.3 sek.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar le a ir a  W ielkiego:
Gościnne w ystępy Ireny Solskiej:

C zwartek 7 sierpnia, „Świecznik" Mus 
*»ta, (premjera, gość. w ystęp  Solskiej).

Piątek 8 sierpn-a „Sw.eczntk" (gość. 
w ystęp  Sdskiej).

Scbcta  9 sierpjv«. „Nauczy cielka“, 
gość. w ystęp  Solskiei).

Niedziela „C zarownxa“ (gość, w y­
stęp Solskiej).

♦
Teatr Mały z powodu częściow ego  

remontu sceny 1 widowni do 18. sierp­
ni? będzie nieczynny.

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie hu oicskiej.
SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.

Lwów, 7. sia/pniia.
W obrotach giełdowych wiidiO- 

mem jest, że spekulacja zachowuje 
staniOiwisbo wyczekujące, wskutek  
czego obroty w  kołowanych i nfle- 
kotowaniych n^wrelikie ąrzy bur­
sach niejednolitych.

Podczas gdy Gazy i Jaworzno 
były znacznie słabsze, straciły bo­
wiem około 100 punktów, to Ol­
kusz, Lesienaice i Lłgnosa zwyżko- 
wały, pomniejsze zaś utrzymały 
się na w ysok ość ostatnich noto­
wań.

W akcjach bankowych większe  
obroty (po kursach w yższych wzglę­
dnie utrzymanych W  atejach prze­
mysłowych arbitrażowe Browary 
i  Ghodorów siatoLze, krajjowe Loko­
motywy i CegielsH silniejsze, na­
tomiast Zieleniewski awanśpąjCal o  
100 punktów i doszedł do 15 zł.

W dewizach wielkie obroty po 
cenach dotychczasowych stosownie 
do cen światowych

Tendencja niejednolita, naogól 
chwiejna.

Usposobienie rezerw ow ane.
O B R O T Y  W  A K C JA C H .

Pk Hipoteczny 089, OSO, 0.9'J,
0 -9 ^  0-93V:, Friem ysłow y 0-70, 
0 7 2 ,6 -7 3 , 0 71, Browarv U  80, 
11-75, Chodordw 7-65, 7-80, 775, 
778 , 7 70, 7 75, Chybie 10-25 dro­
bne 10-00, 10-25, Cegielski 09S, 

W  05. 0 96. 108 1-00, 1 15, 1-20.

1-18, 105 1 10, 115, Nafta 0 65, 
P T. B. 0 22, 0-22ł/» Rakszawa 
470, 474 . Siersza eleM. 0’25, 0 24, 
Sie-sz3 górnicza 6 -65, 7-CC, 675, 
670 , Tesp 7-40 7 35 7-30, 7 ’45, 
Zieleniewski 13 /5, 1400, 14'50;
14 75, 1500, 14 25.

OBROTY W AK CIACH NIEKO- 
1 OWANYCH.

A zd  0 65, Bk Ziemian (100) 
0’09, Elektr. n Sanem 0 -24, 0 23, 
Gary wschodnie 21 00 20'6 >, 20 50, 
20 75, Gazy zachodnie 4-80, 475 ,
4 80, 4-85, Gazociągi 0 34, Gazoli- 
na 2 40, 2 35, 2 45, 2 ‘43 Jaworzno 
(100) 25 25, (25) 25 50, drobne 
28 00, Len 0'95, 0 98, 0 99, 1 0 ) ,  
0-99, 0 98, 099 , Lesienice 2 50, 
Olkusz 0 85, 0 88, 0-90 0 95, 1 00, 
096, 0-97, 0 9 8 , 097 , Przeworsk 
305, 230, SchOn 102, 103, Szło 
w Krośnie 1 7 0  175 , Węglówki 
0-05, 0 0 5 ‘/łt 0 05V«, 0 05%, 0 05%,
0 06. Auta Poz.i. 0 35, 0-30, Ligno* 
sa 28 00.

Giełda zboźoiua.
Lwów, 7. sierpnia. 

Na giełdzie skromne obro y vJ 
pszenicy. W obec slo iunkow o nie* 
co obfitszej podały pszenicy t ży­
ta ceny s absze; owies nadal po­
szukiwany przy słabej podaży. Za* 
interesowanie dla białej koniczyny 
przy braku podaży. —  Tendencja 
chwiejna. U sposobienie spokojne.

G ieldypnzalwowsJi i e
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA, 

warszawa 7. sierpnia. 
Cegieł, 1 00, Zielenie w - 12 50, 

Nobel 2 40, Dolary 5 22. Tendencja 
sL biza.

GIEŁDA WARSZaWSKA. 
Warszawa. (PAT.) Notowania 

t  dnia 7. b. m. Gotówka: Doiary 
5 1 8 1/,, 5-21, 516; korony efeskie  
1540, »5'47, 15-33, funty ang.
23 ;5, 23 16 ,23-04 , Czeki: Belgia 
28-25, 26 48, 26 22, Holardja 2C0 ‘/a, 
2 0 1*l/a. 1991/*. Nowy ]oik 5‘lS 18, 
5 1 8 ‘/a, 521 , 5-16, Paryż 28 55, 
23-52, 28-66, 28 38, Praga 15 40,
15 25, 15-32, 1518, Szwajcar a 98- 5, 
98 54, 97 5 3, Wiedeń 7 - 3 2 7  35, 
7 28, W.ochy 22*90, 23 01, 22 19, 
8% pożyczka 6'60, oony złote O-SL, 
0-82, 0 80, pożycz, dolar. 2 8C.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T) N > u w * n a z d n .  

7 b. m Holandja 204 90; Nowy 
Jork 530V4; Lond m 23-66; Paryż 
28 90; Medjoian 23 7; Praga 15 60, 
Budapeszt 0 0069, Bukaresz 2 35, 
Belgrad 6 45, Sofja 3'97, Wieder 
0-0074 6/g.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 7. sierpnia. 

Wczoraj iendenc,a zwyżt-owa, 
U spcsob enie ożywione. — Obrot.4
1 czne.

Doi. amer. 5-22 do 5 22% , 
dolary kanad. 4 96% do 4 97; 
korony czeskie 0-151* do 0 16, 
leje G'02% do 002%; banki franc. 
0*25 do 027; franki szwajcar. 
0"95 do 0 96; funty szterl. 22-60 
do 22 70 Ruble a 500 I a 100 
za ICO tys. 360 zl. do 389 z?, 
drobne za sto tys. 180 do 1 0  zł. 
Niemieckie tys. stare za 100 tys.
00 do 00 zł.

Złoto: 20 kor. 22 00 óo 2i-10; 
20 frank. 20-90 do 21 00; 20 rtiark.
24 00 do 24'10; 10 rubli 2 6 0 0  dd 
26-10 gr.

Srebro: kor. austr. 0 '4 l do 0*43i
5 kor. austr. 2*08 do 2 1 2 ; fłoren>
1 U4 do 106; ruble 173 do 1 76  
kopiejki za rubel 0-67— 06™
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Zjazd toteż.!) uczniów oimn. Beritardyitókieio.
W DAWNEJ S-WE.I KLASIE ODCZYTANO ZNÓW KATALOG -  
ZGŁOSIŁO S.IĘ la KOLEGÓW POZOSTAŁYCH JESZCZE PRZY ŻY­
CIU. — ZACHOWANIE ŚCISŁEJ ŁĄCZNOŚCI KOLEŻEŃSKIEJ. -  
WSZYSCY ZAJMU JA WYBITNE STANOWISKA SPOLFCZNE. — 

MSZA ŚW. W' KOŚCIELE 0 0 .  BERNARDYNÓW. — OBIAD 
WSPÓLNY W HOTELU KRAKOWSKIM. — PRZYJĘCIE U KOL. 
FAR. BRUNICKIEGO. — UCHWAI ONO ZJAZD PONOWNY. —

JAK „PAT11 SIĘ SPIESZY.
Lwów, 7. sierpnia.

W  dżisiefszych d e n n ik a c h  lwo­
wskich i  wa-szaT,'Stoich Ircazał się 
komunikat urzędowej agencji tele­
graficznej „P at“ datow any „Ber­
lin 6. sierpnia", w którym  to kórnu- 
nikaeie donosi się. że „wedle w ia­
domości z M oskwy, rzad sowiecki 
zakupił w  ostatnich czasach w e 
W łoszech i Holandii 700 aeropla­
nów, 40 tanków  i 75 lodzi podwod­
nych, udzieli! Włochom jako rekom ­
pensaty  koncesji leśnych etc. Otóż 
pozwolimy sobie zw rócić uwagę 
„P ata1’, że wiadomości te  całkowi­
cie i dosłownie wzięte są z naszej 
własnej telegraficznej koresponden­
cji, P t. „Olbrzymie zbrojenia sowie­
tów trw ają ilaiej*‘, zamieszczonej 
w  nr. 161. „Gaz. Lw ów .’* z datą 15. 
lipca br. W łaśnie w  powołanej 
depeszy naszego korespondenta z 
pogranicza sow w ym ienione do­
kładnie przytoczony obecnie przez 
,.P.ai£a‘’ w ykaz Zamówię.# sowie­
ckich w e W łoszech i Holandii (700 
aeroplanów, 75 pcdwodn. łodzi, 40 
tanków  itd.). Zapytujem y więc: czy 
rnebyfoby prostsze, gdyb y  tak dlro- 
go opłacana nasza agencja urzędo­
wa dała ten komunikat następnego 
dr.ia po ukazaniu się tej wiadomości 
w „Gaz. Lwow.” . z powołaniem 
się na nasze pismo, a nie dopero  
7. sierpnia, tj. z apóźmiiemem 24- 
dniowem, ale za to via Berlin i Mo­
skw a?

Dodać jeszcze należy. Że to nie 
pierw szy w ypadek tego rodzaju: 

 o------
Czwartek 7. sierpnia. Rz. kat. Kaje­

tana. — Gr. kat. Usp. ś. Amny.

Premier Grabski, jak się dowiaduje 
..Przegląd W iccz /1. tna przerwać urlop 
i wrócić do W arszaw y.

Państwo C hłapowscy wydali wczo­
raj na cześć przewodniczącego Jzbz 
deput. Paimlęve‘go obiad w .Paryżu, w 
którym wzięli udział przedstawiciele 
przemysłu i prasy francuskiej, jak rów ­
nież w iele bawiąc! ch obecnie w Pary­
żu wybitnych osobistości polskich.

Min. robót publicznych nabyło dla 
departamentu wodnego dla regulacji 
W isły cztery promy dla p-ogłębiarek od 
f:rmv gdańskiej ,.Wojan“.

P rezes Związku Strzeleckiego Dr. 
Kazimierz Dłuski otrzyma? od Ministra 
spTaw wojskow ych generała Sikorskie­
go następujący list datow any w W ar­
szaw ie 19 lipca br.

Szanow ny Panie Prezesie! Pilne 1 
w ażne sprawy służbow e, ku memu wici 
kiciuu żalowi nie Dozwoliły mi przyjąć 
czynnego udziału w oracaeh nad orga­
nizacją t. Narodowych Zawodów Strze­
leckich. Przewodnictwo spoczęło w rę­
kach tak doświadczonych i gorliwego  
jak Pan, Panie Prezesie, orędownika 
spraw y strzelectw a polskiego, daiąc rę­
kojmię sprężystej organizacji, a tern sa­
mem i dobrych w yn:ków Zawodów. Na 
Zawodach nie mogłem być osobiście, je­
dnak z raportów motet delegatów , 
"wiern. iż rmrnc wielu trudności, w ypadły  
c n e  znakomicie, zyskującsobie miano 
P r a w d z i w i e  narodowego św ięta. W  bez 
w zględrem  uznaniu zasług Pana P reze­
sa dziękuj? serdecznie za całkow ite od­
danie się spraw ie,_ wyrażając nadzieję, 
dalsze] intensywnej w spółpracy na polu 
strzelectw a polskiego. Proszę przyjąć 
Panie Prezesie, w yrazy  praw dziw ego  
szacunku i poważania. — Sikorski gen. 
dyw .

Kwota procentowa o-* wkładek o- 
szczędnoścm wych w P. K. O., została 
podw yższona do w ysokości 9 zł. rocz­
nie.

W porcie gdańskim w ybuchł częś- 
oiow v sitrajk robotników portowych na 
tle różnicy zetań w sprawie zarobków.

P og-zeb  N owodworskiego odbędzie 
się  we czw artek b. tyg. o gocK 1 i-tej- 

»Urządzeniem pogrzebu zaiał się komitet 
w yłoniony z Sądu N u w yższego.

Lwów, 7. sierpnia.
W mieście' naczem odbył się 

niedawno pirawctz iwie niezw ykły 
zjazd byłych uczniów gmmayium 
t. zw. bernardyńslćieano sOlT/ciego), 
którzy przed 50- ciii jaty  w  czerw ­
cu po złobemu egzaminu dlojrzafo- 
ści opiuśaili rnury szkolne. P ierw ­
szy  zjazd tej grupy odbył sie w e 
Lwowie jeszcze w  n  1899, ipo 25 
iatachi rozstaniu, ąóżniejszy pia>nio- 
w any  na r. 1914. z powodu w ypad- 
ków w ojennych nie przyszedł do 
skutku.

Dawni koledzy szkolni, którym  
przyjazd i ja wierne się było możli­
we, zebrali się o godz. 9 w swej 
dawnej S klasie (obecnie 7) gimna­
zjum bernardyńskiego, gdzie wśród 
rzewnego nastroili odczytany zo- 
sta katalog ósmej klasy z r. 1874. 
Gimnazjum to było wówczas, jak 
wiadomo, iedynem  wre Lwowie 2 
jęlzykięm w ykładow ym  polskim. 
Gimnazjum I t. z w. akademickie 
było — ;ak i dziś, rudkiem. choć w 
klasach w yższych z  braku podręcz- 
niików i (profesorów odbyw ała się. 
nauka po polsku, zaś gimnazjum 
li było niemieckiem.

Z ogólnej liczby 43 uczniów ów ­
czesnych żyło podczas zjazdu przed 
25 laty jeszcze 35 kolegów. Obec- 
jine pozostało przy życiu jeszcze 
18 kolegów.

Po odczytaniu katalogu okazało 
się, że ścisła łączność koleżeńJka 
sprawiła, iż losy życiowe w szyst­
kich, mimo rozprószenia się po ca­
łej Polsce, by ły  pozostałym kole­
gom dobrze znane i że wszyscy1 
bez wyjątku mogli się słusznie u- 
w ażać za chlubę o czy zn y , gdyż, 
zajmując wszelakie dziedziny pracy 
intelektualnej w ojczyźnie, mogli 
się w ykazać bardzo wybitnym do­
robkiem i udziałem w na.iważn'ej- 
Łzych zlawodach życiowych. Talk 
r;p. jeden z kolegów jest kanoni­
kiem honorowym kurii rnetrop., dlto 
kartem i proboszczem, znów jeden 
generałem  dywizji W. P„ jeden 
konsulem generalnym, jeden czyn­
nym profesorem uniw ersytetu, je­
den b. ministrem pełnomocnym 5 
szefem w  min. spiaw  zaigr.. są byli 
posłowie na sejm, właściciele dóbr, 
pracujący społecznie przem ysłow ­
cy, literaci, adwokaci i najwyżsi w 
państwie dostojnicy i lekarze.

Po tym  przeglądzie i uczczeniu

zasług przed czasem zm arłych iko- 
iegów udano się do kaplicy św. Ja­
na z Dukli w kościele 0 0 .  Bernar­
dynów. gdzie zaw sze m aturzyści 
odprawiali swę pożegnalne nabo­
żeństwo. Ks. prałat WładyułaW 
Klecan (dziekan w  ChodorowieJ 
odprawił na intencję żyjących i 
zm arłych kolegów mszę św., po­
czerń na podwórzu girrtnazjalneni 
nastąpiło zdjęcie fotograficzne ze­
branych, O godz&ie 14-tei (2-giej 
popoł.) w  osobnej salce hotem K ra­
kowskiego odbył siei objad wspól­
ny, gdzie idąc śladem przodków, 
pierw szy toast wzniósł gen. dyw. 
Albinowski Juljusz na cześć uko­
chanej i wspólnym wysiłkiem odro­
dzonej Najjaśniejszej Rzeczypospo­
litej i jej widomej głowy P rezy­
denta Państwa.

Toastowano też na cześć z da­
leka przybyłych i nieobecnych ko­
legów, którzy ostatni w jzyscy  swą 
nieebeeno-ść usprawiedliwili, trąc 
kolegom zebranym  serdeczne po­
zdrowienia i w yrażając żal z powo­
du niemożliwości przybycia.

Rziewnemi wspomnieniami o 
swej młodości i o  swych dawnych 
profesorach, z których niestety już 
żadnego dziś pn?y życiu niema
(bo ostatni profesor i dyrektor za­
kładu Biesladzk! Wciciech n n arl 
niedawno), urozmaicono dłuższą 
nogawędkę. O godz. 20 (8 wjecz.) 

.‘zjawili się v/szy cy na zaproszenie 
powszechnie kochanego kol. br. 
Brunfckiego Adolfa (^łaść- dóbr
L ubień" Wielki), w którego domu
tegoż małżonka p o d e .mowa la 
wszystkich z prawdziwą staropol­
ska gościnnością. O późnej, godzinie 
goście rozeszli się wzgl. rozjechali 
do domów.

W śród obecnych należy, prócz 
wynrenionych już m. i  wymienić: 
kol. Antoniego Grodkiego, emer. 
radcę dworu, ojca znanego przem y­
słowca, Hołub a Stanisław a, rejenta 
we Lwowie, dra Llnherdta-Lenar- 
tow skiego Hugona em. radcę dwo­
ru, Oczosalskiego Edwarda, prze­
m ysłow ca w  Borysławiu i Edmunda 
Philinpa. prezesa senatu sadu okrę­
gowego w e Lwowie, wszyscy ju­
bilaci, mimo ■zbliżającej się siedem­
dziesiątki są w  czerstwem  zdrowiu 
i jest" nadzieja, że przyszły zjazd, 
który uchwalono, zgromadzi iznów 
wszystkich w e Lwowie

pociągami osobowemi przewidziaimmt 
w rozkładach jazdy przsz przesiadanie
w kim. 497“/,J mi ; iz y  B erk i ni Wielkimi 
a Maksymówką. — Przew óz ba­
gażow y i przesyłek na l:,vyczajr.vch z 
wyjątkiem bagaż i ręcznego dopuszczał 
ny jest tylko do Borek-W ielkich.

Opodatkowanie piwa. W ostatnim nu* 
merze ..Dziennika U staw 11 ogłoszona Z9 
stała ustawa z dn. 12 czerwca rb. o o - 
podatkowan.u piwa. Podatek od wyro­
bu p w a  pobierany jest z góry: a) « pe 
staci opłaty zasadnicze? w w ysokości 
40 zł. za wyrób 1500 hi. brzeczki górą-' 
cei w chwili ukończenia w ark. i b) w  
postać' opłaty dodatkowe; w wysoko­
ści 40 i i i  za wyrób każds cli następ­
nych 1500 hl. brzeczki gorącej w chwili 
ukończenia wark.. Podatek spożyw czy  
wynosi za każdy hl. piwa pełnego w y­
robionego w browarze w c’ągu roku ob­
rachunkowego:" od pierwszych 2000 hl. 
6 zł., od następnych 8000 hl. 6.3 zł., po­
nad 10.000 hl. 6.6 zł, Piwo przywożone 
z zagTanicy lub z Gdańska opłaca staw­
kę podatku 6,6 z., od 1 hl. Piwo, które 
pod kontrolą skarbową w yw oź, sie za­
granicę wolne jest od podatku spożyw ­
czego. Opodatkowanie to obowiązywać  
zacznie od 1 stycjMiia 1925 roku.

(jp.) N ow y zamach samobójczy Izy 
M otyczyńskłej. W ykolejona wskutek  
własnych własnych przestępstw  smut­
na bohaeerka głośnych skandali i afer 
sądow ysh. Iza Motyczyńslka pizyw ędro  
wała onegda-j wraz z dzieckiem pod 
szpital kulparkows-ki, domagając się, by 
ją tam przyjęto, gdyż jest um ysłowo  
chorą. Kiedy odmówiono iei żądaniu,- 
skręciw szy postronek z beflany powie­
siła się na przydrożnym drzewie. Prze­
chodnie spostrzegli ją jeszcze w czas I 
odratowali. Obecnie M otyczynska błąka 

Po polach -ood Zakładerp obłąka- 
»ych. Coś przecie należałoby Rczynić i  
tą bądź co bądź nieszczęsny ą i nieod­
powiedzialną istotą, a zw łaszcza obo­
wiązkiem władz zająć się losem jej nie­
winnego d-aiecka.

(t) Zabójstwo przez lekkomyślność. 
Lwow<ska polm.ia śledcza w osob:a ko­
misarza Batorskiego wyjaśniła zagad-. 
kc’w y  wypadek zniknięcia p rz e d  trze­
ma tygodniami 13-letniego chłopca Sta­
nisława.-Derkacza w M-loszow i c a v h . ko­
ło Szeafcrca. D e r k a c z  pasąc bydłcM &Ńał 
Oasitv1§ku c-bok sadu p r o b o s z c z u -»niNt 
ncowego Michała Soiriowa, zak iud ł s ię  
do ogrodi na czę ie .śn -ie  Bra<t p ro b o s z ­
cza 19-Ietni lic z e ń . Jan S e rb ó w , z o b a - 

“c T f w s z y  m r.!t  g o  z ło d /J G a . p # C T \v y c ił  
t ln -b e ri i strzelił ta k  n e s z c z e ś l iw ie .  iż  
m a i cc z a b it y  z o s ta ł m c is c u .  P r z e r a -  
/ ' l . n y  S e n J ó w  z a k o p a ł p r y  p o m o c y  s łu ­
żącego ciało in b it e g o  w  s t a jn i.  W „bec 
w y n ik ó w  ślcciziw a do ' w/liy . siei przy­
zna?. A re s z t o w a n e g o  p r z y w ie z io n o  do
I.w -ftw a . N a d m ijm ić  n a le ż ! ’ , że k s . Mi­
chał S e n ió w  w ó w c z a s  id y  b y ł  o b e c n y  w 
d o m u  i d o t y c h c z a s  T c  w ic  o d o k o n a - 
n e m  p r z e z  b r a t a  iabojst .v :e .

ft) Włamanie do urzędu stacyjnego  
w  Diibłanach. Urząd stacyjny w B u ta ­
nach dciifósł do- Ekspozytury śledczej 
w e Lwo\! e, że nocy wczorajszej '--yla- 
rnab n'eznani złodzieje Jrzv'i do pokoju, 
w k'nrym ?r.aiduie si; kasa. Ulr.dzony  
z powodu hałasu dyżurny urzęduj spło­
szył w iry\v:icz,v k fr z y  zc e«i.

ft) Szybę w ystaw ow a wartości 1.000 
złotych rozbito w nocy w pralni „Stel­
la" przy uh Zybłtkiewicza 27. Icjż*  
samej nocy rozbite szyld szklany w f#« 
stau-racii Jaegera przy ul. Dulębi-ansJ

(t) Zegarek złoty wartości 200 zl. 
skradły nieznane dwie kaftety zegar­
mistrzowi Griiiibergowi przy ul. S ‘łk!e- 
skiego 10. Brak zegarka spostrzegł 
Grunherg' dopiero po ich wyjściu ze 
sklepu.

ft) P łeć żeńska zapija sie Policja 
sprowadziła na inspełkcię pozb erate  po 
mieście, pifatie do nieprzytomności ł 
walające się po chodu-kach trzy ko­
biety: Katarzynę Winiarską, Agnieszkę 
Dudę i Marcelę Puc.

ft) Ze strychu kamienicy p-zy ml. 29. 
Listopada 25 skradziono na szkodę dra 
Karpa wiele bielizny i inne rzeczy.

(t) Złoty pierścień slkiradła 'gnącemu  
Llchtowi, ul. Ormiańska 22, Marja Oo- 
spodyniak, bez zajęcia, zam. przy ul. 3  
Maja 12.

(t) Na dworcu Podzam cze najechała
manewrująca lokom otywa wskutek złe­
go nastawienia zwrotnicy na wagon, w; 
którym b yły  beczki z winem. Beczki' 
popękały i wino rozlało się.

W  związku z aresztowaniem Feliksa
Kwiatkowskiego, podającego się za 
członka „Wni-eszitorgu” okazało się, że 
Kwiatkowski nie posiada żadnych legi­
tymacji dyplom atycznych. W obec cze­
go podlega on odpo-wiedizialności karnej 
w zw ykłej dtodze.

Komisja spraw zagranlcznycn zbiera 
się dziś celem wyboru podkomisji, ma­
jącej utrzym ywać kontakt z Min. spraw  
zagranicznych podczas ferji sejmowych.

W yjazd w ycieczki na w ystaw ę do 
W embiey odbędzie się w  terminie nie­
odwołalnym  dnóa 4. września 1924 r. 
Zgłoszienia przyjmują oraz informacji u- 
dzielają tylko do dnia 20. sierpnia br. 
w szystkie oddziały Polskiego Biura P o­
dróży „Orbis11 i Ceuitiala w e Lwowie, 
ul. Jagiellońska 20-22.

W szystko ma swoje granice, a sza­
now ać je powinien chyba dziennik, pra­
gnący uchodzić za poważny organ opi- 
r.ji publicznej. To, co uczyniło „Słowo  
Polskie11 w ostatnim numerze, urąga 
najprym-tywnieiszeniu Dojęciu o przy­
zw oitości i ubliża tylko jemu. Um:rsz­
czać na czele kroniki w notatce „Echa 
Pobytu Piłsudskiego we Lwowie" w ia­
domość o aresztowaniu d'wu złodziei 
kieszonkowych w tłumie pod hotelem  
Georgea — to żakowski wyskok, usu­
wający się z  pod wszelkiej krytyki. 
P ew ni jesteśm y, że sta łe  saę to wbrew  
woli naczelnego redaktora pisma.

P ocząw szy  od 18 do włącznie 25 
sierpnia b. r. wstrzymuje się z powodu 

I pf,i"> I ud<; w w mostu ruch tow arow y na 
. odcinku Tarnopol—P odw ołoczyska. — 
i Ruch pasażerski utrzymy wany będzie



8 „GAZETA’ LWOWSKA” z dnia S. sierpnia IM4.

O G Ł O S Z E N I A .

j, c rui a i  t e  cn  ir ir s zc z E v z  t

C 1 ;v."?4. r-dAkł. Katarzyna Soro­
ka w n o s iu  pozew o grunt p i k c  w Me­
tanowi U;as.\ lówi, Andrucho* i. M i k ’ • I a - 
jov\ i roka i rozpraw ę na 26. sierpnia 
1:04 w yz> .-u:zono a kuratorem dla r<>- 
wwsyyi.li Kslanywwiio udwAkam Ora 
B rcck'cgc w Gródku.

Sad powiatpwy.
Gródek J iy.. 1C. czerw ca  1934 4(-ó9

U P A D Ł  O Ś C I .

Sa 25/24/75. W postępowaniu ugodu- 
w em  Deliinger et Saniescti w yznaczo­
ny audiencje na dzień 22. sierpnia t'-04 
1 . godzenie lis przed południem biuru N. 
Id tutejszego Sadu.

Sad okręgow y cy\v„ Oddział VII.
L wów  dn.a 4. sierpnia 1924. 4662
Sa 5/24. I.dykt ugodowy. O twarcie 

pestepowdiua ugodowego do .n .jatku 
Herman,u laubenielda fabrykanta  szczo­
tek w Przemyślu. Komisarz ugodowy 
Sędzia okręgow y Stanisław Olszewski, 
a jego zastępca Adam I.tńczowski.  Za­
rządca mgedowy Leon Nassenfeld w 
Przemyślu. Audiencja do zawarcia  u- 
gu-iy w wym cnitinyiij Sadzie biuro N. 
lt» dnia 0. wrześnie 1924 o g(dz. II 
przed poi. Czasokres dr zgłoszenia wie­
rzytelności do 1. września 1924.

Sad okręgowi-, Oddziaf IV.
Przem yśl 28. lipea 1924. 4635
Sa 1.9/24 H.»; 'A sprawie |> istęprm u- 

nin ugodowego Majera 'Bnrg.i zawiada­
mia się. że audiencje ugodową wyztliU 
c.a;:.: u a dziuń 12. sierpa a 1924 o go­

dzinie 11 przed południem biuro N. 18 
tutejszego Sądu.

Sąd okręgowy w . . .  Oddział VII, 
Lwów , dnia 24. lipea 1921. 4961

rr?"A?~Z'A 7 4  r * r 4 t r r z n i ł i .
T. 117/24 o. M;cha.f Szpik, urodzony 

w ttublanacli 1882. jako uczestnik waik 
ukraińskich, zaginął od 1919. Celem 1 1- 
ztiani-a go za zmarłego w zyw a się, aby 
do rotteu od ugłoszeaua udzielono wiado­
mości o nim Sądowi.

Sąjd ck ręgo w y  cyw., Oddziaf VII. 
Lwów  dnia 27. maja 1924. 4b51
I . 2Gś/2t'. Dańko PaszJSewi-cz tub I a- 

szkowiez urodzony 184S Poździacz .jako 
podwoda zmarł Ib. grudnia 1914 w Prze 
mysia; w zyw a się by do pół roku c-J r.- 
gi.iszcnia Sądowi albo Drowi Palcln.wi, 
a d w e k a u w i  w Przemyślu, kuratorowi
udzielono wiadomości o zaginionym.

Sąd okręgowy.
^ ^ P n r e m y ś l  21. czerw ca  192(1. 4934

LNil tVAŻNi\  SIĘ d o w ó i  zwolnienia 
z wciska na nazwisko Stefan Kli-ki. 
w ystuwu.iin. przez P. K. U. w M o­
dlinie. ‘ 4505-2

Al. S. W o j s k  Dep. VI. W . W .
K ol. sprzeda p e w n ą  i lo ść  sz m e lc u  
że lazn ego ,  s tare  lo k o m o b  le, m o t o ­
ry i obrabiarki,  zn a jd u ją c e  s ię  w  
Parku  W o jsk  K o le j o w y c h  w  dro­
dze przetargu  u s tn e g o ,  p u b lu z n e g o .

BI ższc szc  c g ó ły  i w aru n k i  
p rżcia-gu  o g ło sz o n o  w  » o ls c e  
Zb ó jn e j -  av N r. 2 0 8  dnia  31 lipea  
1924 i -M on to ze P o l s k im -  w  Nr. 
175 w  dn u 1 s erpn a 1924.

Kierownik C 7. P W. W KcI.
Ś1*E T T  Pu łkow nik .

M. LEWICKI P O L E C A : K asu ę , h e r b a t ę , ’ 
c z e k o la d ę , k a k a o ,  ry ż  
k o n s e r w y ,  k o m p o t y ,  w in a ,  
k o n ia k  f r a n c u s k i,  l ik  e r y .
BUFET OBFICIE I WZO­
ROWO ZAOPATRZONY. 
KUCHNIA W E WŁASNYM  

ZARZĄDZIE.
Tel. Nr. 16 13. 5851

Szefostwo Intenclentury O. K. Nr. VI. Lwów zwraca uwagę na 
wezwanie do składania oferł w sprawie dostawy arend art. spoż. 
przemiał zboża i wypiek chleba, ogłoszone w „Monitorze Polskim" «  
i „Polsce Zbrojnej1 w czasie od 8 do 10 b. m,

P. o, S*ef Intendantury: 
HUBERT ppłk. int.

B a n k  Z i e m i a n  S . A .
w e  L w e w ie  K e p e r n i k a 4  tsm nr.iS6.

^ n f 7 0 f ? 3 l ^  kwalifikowane zboża do siewów je* 
— i • siennych z pierwszorzędnych gospo­

darstw krajowych.
2. Zboża konsumpcyjne najlepszej ja­

kości m łynom , kooperatywom, hur­
towniom i t. p. na najdogodniej­
szych warunkach, udzielając na za­
danie kilkumiesięcznego kredytu.

Zakupuje: Zboża siewne i konsumpcyjne, nasiona 
strączkowe i oiejiste oraz nasiona traw i 
koniczyn.

Zaliczkuje: Zboża z now?chstępnych warunkach.
na przy-

BII.ANSY sporządza, książki zakłada w  
sposób ła tw y  do prewnd/.c.nia. przej­
r z y s z  ę. pierwszorzędny fachowiec za­
sługujący iw peinc zaufanie. W iado­
mość jmd . .Pracn“ , P-uro Sokołow ­
skiego, Jagiellońska. 4619-3

BUCHALTER - BILANSISTA z  pierw-
szorzędtienij św iadectw am i i referen- 
ciami. były  reierent działu to w a ro ­
wego Państw . Zakł. Naft. poszukuje 
posady. Zgi szcnia do Adm.ri. ..Urazę- 
t.\ Per."  pnd J. D. 4643-3

KozKiad j iesz
waiiiy od 1.

ZE LWOWA ODCHODZĄ;
Prze* Kraków:

Do Bielska 7.45.
Katowic 10.I0P.
Piotrowic 3.55. 19.10P, 20.40.
Poznania 15.25P (przez Katowic#), 
Żywca 23.40.

Przez B ełżec-R ejow iec:
Do W arszaw y 14.10, 23.35.

Przez Przeworsk-Rozw adów :
Do Skarżyska 17.50 (T araobrzeg-So

bów)
W arszawy 9.35P, 20.10P.

Przez Sapćeżankę - Włodzimier* 
^Yolyńskl:

Do Grajewa 9.40 (przez Kowel).
Kowla 18.36.
Wilna 9.40 (przez Brześć-Białystok), 

Przez Krasne;
Do Równego 13.45, 22.35.
Tarnooola 6.20, 9.20P, 15.50, 23.43. 
Wilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów-

Sa.ny).
Zdcłbunowa 13.45, 22 35.

Przez Stryj:
Do Borysław ia 9.40P, 19,20, 23.1V 
Lawoczrtego 7.10, 16.05,

Przez Sambor;
Do Nowego Zagórza 7.50, 23.101 
Si2nek 14.05.

Przez Cbodorów:
Kołomyi 14.25.
Sr.iatyna 9.30P, 10.05, 20.99P, 23.01 
Stanisławowa 6.25,

czerwca 1981.
DO LWOWA PRZYCHODZĄ:

Przez Kraków:
Z Bielska 17.15,
Katowic 19.05P.
Piotrowic 6.55 7.55P, 21.20.
Poznania 12.35P (przez K atow lcsl 
Żywca 9.50.

Prze* R ejowlec-Belzec:
Z W arszaw y 6.10, 15.40.

Przez R ozw adów .Przew orsk:
Ze Skarżyska 5.30 (przez Sofców-Tar-

nobrzeg).
W arszaw y Ł20P, 19.38P.

Przez Włodzimierz Wolyńskl-Sa* 
pieżankę:

Z Grajewa 19.45 (przez Kowel).
Kowla 9.18.
Wilna 19.45 (przsrc Blałystok-Brzość).

Przez Krasne:
Z Równego 7.25, 16 20.
Tarnopola 6.00, 12.25, 16.35P. 22.05. 
Wilna 7.25, 16 20 (przez Sarny-Zdoł-

bunów),
Zdotbunowa 7.25, 16.20.

Przez Stryj- 
Z B orysław ia 6.4J, 13-55, (W SP,
I.awocznego 9 55, 22.10.

Przez Sambor:
Z Nowego Zagórza 7.20, 19.25,
S :anek 10.05. .

Przez Chodorów:
Z Kołomyi 12.05. 22.29.
Sniatyna 5.55, 9.18P, 17.20, 1S.53P, 
Stauslaw ow a —

Pociąg] podmiejskie:

Do Jaworowa 7.15, 17-25.
Do Podhajce 7.35, 16.25.
Do Rawy Ruskiej 8.0*}, 19.00.
Do Stojanowa 7.05, 17.35.
Dc Brzueńowic 10.30, 13.55*. 15 20.

17.00*. 18.20*, 20.45A.
Do Cfcodorowa 17.40.
Do Gródka Jagiełl. 14.10=, 16.15A-
Do Janowa 13.354-.
Do Konrarna 14.50§.
Do Mszany 6.00X, 14-10.
Do Szczerca 14.15n.
*  Kur«uje od 1. czerw ca do 30. w rze­

śnia i od 15. maja do 4. czerwca  
1925 w niedziele i rzym. kat. święta.

A  Kursuje od 1. lipea do 31. sierpnia 
w niedziele ; rzym. kał. święta.

=  Kursuje na odcinku Mszana—Gródek 
tylko każdej soboty.

^  Kursuje codziennie z wyjątkiem so­
bót, niedziel i świąt rzym. kąt,

SS Kursuje każdej soboty.

Ze Lwowa-Pndzam cza odchodzą:
Do Grajewa 10.00 
Kowla 18.55.
Podhajec 7 51, 16.41.
Radziwiłłowa 19.15.
Stojanowa 7.23, 17.57.
Tarnopola 6.40 9.37P. 16.20 O.If. 
Zdotbunowa 14 06, 23.01

Ze Lwowa-Łyczakowa odchodzą;
Do Podhajec 8.16. 17.06.
Winnik 5.55, 14.10, 18.27, 20.00*.

*  Kursuje od 1. czerwca do 30. wrze

Ze Lwowa-Kleparowa odchodzą;
Do Brzuchowic 637, 10.38, 14.02*. 15.33 

17.08*, 18.27*, 2032A .
Janowa 13.42-p.
Jaworowa 7.54, 17.33.
Rawy Ruskie) 8.07. 19.07,
W arszawy 14.19, 23.43.
*  Kursuje od 1. czerwca do 30. w rze­

śnia j od 15. maja do 4. czerwca  
1925 w niedziele i rzym. kat. święta, 

-f- Kursuje od 1. czerw ca do 31. sierp­
nia w niedziele j rzym. kat. święta.

Z Jaw orowa 8.15, 17.15,
Z Podiiaiec 8.51, 22 30.
Z Rawy Ruskiej 8 44 20 27.
Ze Stojanowa 10.20, 1830.
Z Brzuchowic 7 32. 11.30. 14.56*. 1&4V 

1802* , 20.05*. 21.45A ,
Z Chodorowa 7.10.
Z Gródka Jagiell. 16.35SS, 18.35^,
Z Jinow a 20,40-f-.
Z Koruarna 21.05S,
Z Mscany 7.25X. 15.30S  
Ze Szczerca 17 O^D.
4 -  Kursnje od 1. czerw ca do 31. sierp­

nia w niedziele i rzym. kat. święta. 
§ Kursuje od 1. czerw ca do 30. w rze­

śnia i od 1. maja do 4. czerwca 1923
codziennie.

X  Kursuje codziennie z wyjątkiem nie­
dziel i św iat rzym. kat.

Ki Kurs. codziennie z wyjątkiem sob ót  
□  Kursuje od 1. czerw ca do 30. czerw* 

ca i od 1. w rześnia do 4. czerw  
ca codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt rzym. kat.

Do Lwowa-Podzam cza przychodzą:
Z Grajewa 19 25.
Z Kowla 8.46.
Z Podhajec 8.28, 22.09 
Z Radziwiłłowa 8.59.
Ze Stojanowa 959, 18 29.
Z Tarnopola 5.36, 12.01. HL20P. 31.40, 
Ze Zdołbunowa 6.55, 15.58.

Do Lwow a-Łyczakowa przychodzą:
Z Podhajec 8.07, 2131.
Z Winnik 7.20, 15.38, 19.31, 20.59*. 

ś.nia w niedzielo i rzym. k a t święta.
Do Lwowa-Kleparowa przychodzą:

Z Brzuchowic 7.25. 11.23, 14.49*, 1634  
17.55*, 19.57*, 21.38A*

J  Janowa 20 .33+ .
Z Jaworowa 7.52. 17111 
Z Rawy Ruskiei 8.37. 20.20.
Z W arszaw y 6.03 15.32.
A  Kursuje od 1. lipea do 31. sderpo!# 

w niedziele 1 rzym. kat. święta. 
Godziny tłusto drukowane z dodaaeiS 

P, oznaczają pociągi pospieszne.
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